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jutwitrdzono ministra 
wewnętrznych
• kontynuowała ob- 
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I  u, mmym posiedzeniu ple- 
I  „mim deputowany Jonas Liau- 
|  eśB epoawl ze zmianą usta-

— o statusie - 
tfuły Najwyższej Republiki Li- 
b^jgj Dokument ten udo-| 
g §  ’ redakcję artykułu 3 
gnsa deputowanega W
jawionym  projekcie prze- 
mtiane są przypadki, przed- 
'ininowego przerwania pełno­
mocnictw deputowanego. Pro- 
p  utai opracowany przez 
|ń ję  Badania działalności 
[KB Związku Sowieckiego, in- 
nb deputowanych. Przedsta- 
po  również projekt zmiany 
ttnły „O uchwale Rady N aj- 
noej Republiki Litewskiej |  
hdmiu działalności KGB Zwią- 
i  Sowiedciego na Litwie", 
^pnuje on nową redakcję 
B il czwartego powyższego 
P®enta: Po natrafieniu na 
P* KGB Związku Sowieckiego 
I jego oddziałach na Litwie, 
1 g? Po otrzymaniu innych 
FJ* o współpracy deputowa- 

dowolnego szczebla czy 
yjonartona państwowego ‘z 

■ ł  ' po ich sprawdze-
^ w razie potrzeby

^ p o c ą  organów praworząd- 
^  niezwłocznie przedstawia 

§ | S § |  ‘ pisemny 
m*» ™  I t^ l  rozpa-

W “ iMiózym po-

BI ̂ eiydimn Rądy
F Hoiai prQP°nowano 0ba

‘ ć  w  wyją-
-  ^ . t r y b i e .  W obec 

‘IMnooonej Frakcji 
W * * * ? ™  P rojekt 

trybie pilnym pL

deputowanego do

pierw sze i d rug ie  om aw ianie 
m ają  się  odbyć jednocześnie.

N astępn ie n a  żądanie poszcze­
gólnych  partii deputow any, 
przew odniczący R ady P artii N ie­
podległości W irg iliju s  C zepaitis 
d o ży ł ośw iadczenie w  zw iązku 
z  opublikow anym i w  p ra sie  
inform acjam i o  je g o  w spółpra­
c y  z KGB. D epu tow any  zapo­
znał z  ośw iadczeniem  na im ię 
p ro k u ra to ra  generalnego, w .
k tó ry m  prosi o  sform ułow anie 
oficja lnego  oskarżenia. Poprosił 
rów nież p ro k u ra to ra  genera lne­
g o  o  w yjaśn ien ie , s k ą d  zostały 
w zię te kom prom itu jące ' go  do­
k u m en ty  o raz  zbadan ie  ich  au ­
tentyczności. P eten t pow iedział, 
iż w  najbliższym  czasie zw róci 
s ię  do  p ro k u ra tu ry  z  p ro śb ą  o 
w szczęcie sp ra w y  przeciw ko  g a­
zetom  „M ażoji U e tu w a" i „Res- 
publika" o  ubliżenie honorow i j  
godności. W irg iliju s  Czepaitis 
ośw iadczył w  parlam encie , że 
n ie  by ł agen tem  KGB.

Pow zięto uchw ałę, zatw ierdza­
jąc ą  odnow ione s ta łe  kom isje 
R ady N ajw yższej —  ośw iaty, 
n auk i i k u ltu ry  o ra?  ro ln ą .

N astępnie p re m ie r Republiki 
G. W agnorius poinform ow ał de­
p u tow anych o  w y n ikach  podró ­
ży do  M oskw y. Przedstaw ił do 
om ów ienia k an d y d a tu rę  głów ­
nego  kom isarza policji kow ień­
sk iej P etrasa  W aliukasa  na s ta­
now isko m inistra  spraw  w e­
w nętrznych  republik i. P retenden t 
odpow iedział n a  p y tan ia  depu­
tow anych. Pow zięto uchw alę o 
pow ołaniu P etrasa  W aliukasa  na 
stanow isko m inistra sp raw  w e­
w nętrznych  Republiki Litew­
skiej.

O m aw iano ośw iadczenie de­
putow anego A leksandrasa Abi- 
szały o  rezygnacji ze  stanow iska

m in is tra  b ez  tek i. D eputow ani 
n ie  p rzy ję li dym isji m in istra .

K ontynuow ano trzecie czyta­
n ie  p ro je k tu  U staw y o  in teg ra­
c ji  , inw alidów . P ro jek t uchw ala­
n o  w ed ług  poszczególnych a r ty ­
kułów .

O m aw iano dw a p ro je k ty  Us­
taw y  o  b ankach  kom ercyjnych . 
P rzedstaw ili j e  przew odniczący  
zarządu  B anku L itew skiego W i- 
lius Baldiszis i  depu tow any  K e- 
s tu tis  G law eckas. W  pierw szym  
czytan iu  zaaprobow ano p ro jek t 
W . Baldiszisa.

W  trzecim  czytan iu  w edług
poszczególnych artyku łów  uch­
w alan o  p ro je k t U staw y o  umo­
w ie  o  pracę. O sobno Uchwa­
lono rów nież k ilk a  ar tykułów
p ro jek tu  U staw y o  obyw atel­
s tw ie R epublik i Litew skiej.

R ozpoczęto om aw ianie p ro jek ­
tu  U staw y „O  uzupełnieniach 
i zm ianach w  U staw ie o  tryb ie 
i w arunkach  p rzyw rócenia praw  
obyw ateli n a ;  zachow ane n ie ru ­
chom ości ". Po pierw szym  czyta­
n iu  tego  dokum entu  ogłoszono 
p rzerw ę.

N a zakończenie posiedzenia 
om aw iano p ro jek t uchw ały  »,fO 
p rośbach deputow anych R ady 
N ajw yższej o  zezw olenie na łą­
czenie obow iązków ". U chw ała 
na tym  posiedzeniu n ie została 
p rzy ję ta.
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Landsbergisa we Włoszech
nych A m eryki udzielić gw aran ­
cji rządow ych inw estytorom  i 
przedsiębiorcom , gotow ym  do 
naw iązania rzeczow ych kontak­
tów  z  Ltywą.

B yła też  m owa o  niestabilnoś­
ci, pogłębianej przez obecność 
w ojsk  ZSRR na Litwie. J a k  tw ie­
rdzą . zagraniczne agencje  tele­
graficzne W . Landsbergis zw ró­
cił się  do szefa gabinetu mini­
s trów  z życzeniem, aby  W łochy 
w raz z innym i państw am i zacho­
dnim i w yw arły  presję  n a  Zwią­
zek  Sowiecki, ab y  z terytorium  
Litwy ja k  najszybciej wycofane 
zostało całe jego  wojsko.

W  tym  sam ym  dniu W . Land­
sbergis spotkał się z przewod­
niczącym Senatu W łoskiego Gio- 
vanni Spadolinim, prezydentem  
Republiki W łoskiej Francesco 
Cossigą, innymi politykami.

Litewska redakcja „Głosu A- 
m eryki'1 nadała jeszcze kilka 
szczegółów o spotkaniu przew ód, 
niczącego Rady Najw yższej Re­
publiki Litewskiej W . Landsber­
gisa z  papieżem  Janem  Pawłem  
IL W atykan  p rzy ją ł szefa litew ­
skiego parlam entu zgodnie z  ca­
łym  swym  protokołem . W ysta­
w iono. szw ajcarską w artę hono­

row ą z halabardam i, zasłano czer­
w one dyw any. Spotkanie odbyło 
się w gabinecie papieża. Rozmo­
wa' trw a ła  dw ukrotn ie dłużej niż 
zazw yczaj: całe 40 m inut.

Podczas audiencji W . Lands­
berg is zaprosił O jca Świętego do 
Litwy. M imo braku  końkTetnej 
odpowiedzi można się spodzie­
w ać papieskiej w izyty  na Litwie, 
ja k  sądzą obserw atorzy.

Rzeczowe aspekty  stosunków 
Litwy z  W atykanem  omówione 
zostały podczas spotkania z  se­
kretarzem  stanu  Państw a W aty ­
kańskiego kardynałem  Angelo 
Sodano. J a k  poinform ował przed­
staw iciel Litwy przy Stolicy Apo­
stolskiej S tasys Lozoraitis, w 
rozmowie odnotowano, że wiele 
kwestii dałoby się rozstrzygnąć 
bez rokow ań czy form alnych u- 
mów — w ystarczyłaby wymiana 
not dyplom atycznych.

SekTetarz stanu W atykanu po­
informował, że mianowany już 
został nuncjusz W atykanu na 
Litwie, n ie powiedział jednak 
kto.

W  rozmowie poruszono także 
sy tuację m niejszości narodowych 
n a  Litwie, przede wszystkim Po­
laków.

Na tematy dnia

Czy potrafimy zachować 
mienie gospodarstw

Pamiętam, kilka lat temu 
w Ławaryszkach (rejon wi­
leński) odbywało się kolej­
ne seminarium poświęcone 
gromadzeniu pasz.

— Trzeba skosić każde 
poletko. Musimy sprzątnąć 
też pobocza dróg hh wzywa­
ło kierownictwo rejonu.

Do tej kampanii „włączy­
li się" również leśnicy ława- 
ryscy. Od rana zaprzęgli ko­
nie, naładowali do wozów 
świeżej trawy i czekali za 
wzgórzem aż na terytorium 
zatrzyma się „Wołga" z ko­
mitetu rejonowego wraz z 
orszakiem towarzyszących 
im samochodów kierowni­
ków gospodarczych.

— Ruszaj! padł rozkaz 
starszego, gdy ujrzeli gości. 
•Powozy przeciągnęły kołó 
kierownictwa.

;Zuchyl — pochwalono. 
Właściwie zrozumieliście 

zadanie. Potem o doświad­
czeniu z Ławaryszek długo 
mówiono podczas wystąpień 
z trybun...

Chwała Bogu, dziś nikt 
nie mydli oczu, nie. pracuje 
na pokaz, ale nadchodząca 
zima budzi niepokój. Tym 
bardziej, że synoptycy zapo­
wiadają, że będzie jednak 
ostra.

— Jak wygląda sytuacja z 
paszami?

W odpowiedzi agronom 
naczelny zarządu rolnego re­
jonu wileńskiego Franciszek 
Komarowski przytacza dane 
statystyczne:

— Jeżeli porównywać z 
1990 rokiem, to w rejonie 
na każdą sztukę bydła zgro­
madzono o 2,8 jednostek pa­
szowych więcej. Lato i jesień 
były sprzyjające i tylko leń 
nie zebrał, nie uporządko­
wał tego, co wyrosło. Na- 
szych rolników nie nazwie 
się leniami. Pasz powinno 
wystarczyć. Niepokoi co in­
nego, jak zachować to 
wszystko, co zgromadzono? 
Niepokój ten jest uzasadnio­
ny.

J a k  w ia d o m o , o d  1 l is to ­
p a d a  k o łc h o z o m  i  b y ły m  
so w c h o z o m  n a d a n o  s ta tu s  
g o s p o d a r s tw  lik w id o w a n y c h . 
W ie ś  p rz e s ta w ia  s ię  n a  n o ­
w e  fo r m y  g o sp o d a ro w a n ia . 
U tw o rz o n o  ty m c z a so w e  a d ­
m in is t r a c je  g o s p o d a r s tw  z 
t rz e c h  o só b . W  w ie ljj w v~  
p a d k a c h  k ie r u ją  n im i b y li 
p rz e w o d n ic z ą c y  k o łch o zó w ., 
d y re k to r z y  g o s p o d a rs tw  p a ń ­
s tw o w y c h . A le  n p . w  K a b i­
n k a c h , S u ż a n a c h , G lineisz- 

k a c h , A w iż e n ia c h  o ra z  in ­
n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h  n a

kierowników mianowano no­
wych administratorów. Spo­
śród 34 gospodarstw zamia­
na nastąpiła w 13. Przyczy­
ny są różne. Kogoś poprp- 
szono o przejście na emery­
turę, kogoś —̂ bo wykryto 
stare grzechy lub po prostu 
nie budzi zaufania. Nastąpi­
ło przekazanie gospodarstw 
nowym kierownikom Nowi 
ludzier nowa atmosfera..

Wieś pod wileńska, codzien­
nie dostarczająca stolicy 
dziesiątki ton mięsa, mleka 
Obecnie przed nadejściem 
najbardziej odpowiedzialne­
go okresu 15 zimy, przeżywa 
trudny okres. Naiwnie było­
by przypuszczać, że rolnik 
od razu zmieni, swą mental­
ność, kultywowaną od dzie­
sięcioleci, że dziś pójdzie 
spać jako taki, a już obudzi 
się całkiem inny: z poczu­
ciem prawdziwego gospoda­
rza, jakim był. przed kolek­
tywizacją.

Nieprzypadkowo tę publi­
kację rozpocząłem od obra­
zka z najbliższej przeszłoś­
ci. Zbyt długo chłopa od­
zwyczajano od bycia praw­
dziwym gospodarzem Na 
nieszczęście, sporo osiągnię­
to pod tym względem.

Oto przy drodze stoi szo­
pa z sianem. Drzwi do niej 
ledwo się trzymają, na jed­
nym zawiasie. Tak było 
przedtem. Teraz zawias rów­
nież skrzypi, ale jeszcze się 
trzyma. Czy ktoś przecho­
dzący obok nie skusi się, 
by skorzystać z części tej 
zawartości? Nie jest wszak 
tajemnioą, że czego jak cze­
go, ale uważać, że co jest , 
zespołowe, to również jest 
moje — nauczyło się wielu.

__ Nie zmarnotrawić, nie 
porozciągać, zachować wszy­
stko, co jest przeznaczone 
dla utrzymania bydła w fer­
mach, zespołach hodowla­
nych — stanowi dziś jedną 
z największych trosk - 
kontynuuje mój rozmówca.
  P rz e c ie ż  i  w p o p rz e d n ic h
la ta c h  n a  p a p ie rz e  o b licze n ia  
z a p e w n ia ły , ż e  z im ę ła tw o  
s ię  p rz e ż y je . A  p o te m  się  
sz u k a ło  p a s z  n a  B ia ło rusi, 
U k ra in ie . T e ra z  n ie  m a  juz  
n a  k o g o  liczy ć . N ik t  n a m  
n ie  po m o że , je ż e li  sam i so b ie  
n ie  p o ra d z im y . Ł atw o  je s t 
z lik w id o w a ć  s ta d o , a le  w y ­
ho d o w a ć ... B ądźm y w ię c  
ro z sąd n i. T o , co  zach o w am y , 
p rz y p a d n ie  n a m  w szystk im .
T e ra z  rz ecz y w iśc ie  t a k  b ę-

NlkolaJ NIBZAMOW, - 
kor. „Kuriera W ileńskiego"
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Na Dzień Wojska Litewskiego
WILNO (ELTA). W  tym  tygod- 

niu w  całej Litwie odbędą się 
imprezy z okazji Dnia W ojska 
Litewskiego. Dziś w  Związku 
Dziennikarzy kierow nictwo Mi- 
nisterstwa O brony K raju zapo­
znało z imprezami poświęcony­
mi tej dacie.

20 listopada w  sali tow arzyst­
w a „W iedza" odbyła się konfe­
rencja naukow o - historyczna 
„W ojsko litew skie w  latach 1918 
— 1991". Dziś na strzelnicy „Dy­
namo", w Parku Górnym odbę­
dą się  zawody strzeleckie, a w 
Muzeum Historycżno-Etnograficz- 
nym zostanie o tw arta wystaw a, 
poświęcona W ojsku Litewskie­
mu. Podobna w ystaw a 22  listopa­
da o tw arta zostanie w  M uzeum 
Państwa przy ul. S tudentu 8. N a j­
w ięcej' im prez przewidziano na 
23 listopada ~  dzień pow stania 
W ojska Litewskiego. W  sobotę 
o godz. 12 min. 30 w  A rchika­
tedrze W ileńskiej odpraw iona 
zostanie M sza św. i pośw ięcone 
będą sztandary  w ojskow e. N a­
stępnie na Placu K atedralnym  
odbędzie się uroczysty apel, o 
godz. 16 n a  C m entarzu A ntokol- 
skim oddany zostanie hołd Po­
ległym w w alce 6  n iepodległość 
Litwy, n a  Rossie złoży się kw ia­

ty  n a  grobie Jonasa Basanawi- 
cziusa. W ieczorem  świąteczne 
im prezy do późna trw ać będą w  
W ileńskim  Pałacu K oncertow o- 
Sportowym  i w okół niego.

N a konferencji prasow ej za­
stępca d y rek to ra  generalnego by ­
łego departam entu  och ro n y  k ra ju  
Ignas Stankowiczius, szef służby 
ochrony  pogranicza N orbert aa
W idrinskas i je g o  zastępca Gin- 
ta ras Danielius oraz szef ochot­
niczej służby ochrony k ra ju  Jo - 
nas  G eczas odpow iedzieli n a  py­
tan ia dziennikarzy. O dnotdw ano, 
że d o  służby  czynnej ochrony 
k ra ju  od 30 październ ika ju ż  po­
w ołano około 2000 chłopców , a 
do  służby  a lternatyw nej (pracy) 
—  p onad  tysiąc. 152 m łodych lu­
dzi w ybrano  do kom panii hono­
row ej, k tó ra  uczestniczyć będzie 
w  pow itan iu  zagranicznych  .go­
ści, innych  uroczystych  cerem o­
niach. Do k o ń ca  bieżącego m ie­
siąca pobór m a b y ć  zakończony. 
N a początku  m arca przyszłego 
roku żo łn ierze o trzym ają litew ­
sk ie  m undury  w ojskow e.

A rm ia  Sow iecka m a skom pen­
sow ać straty , doznane p rzez w o j. 
sko  litew sk ie  w  1940 roku  
tak iego  zdania Są uczestn icy  
konfe renc ji p rasow ej.

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Nr 847P Z 14 LISTOPADA 1991 R.

W  ramach realizac ji ustaw y 
Republiki Litewskiej z 29 paź­
dziernika 1991 r. „O zm ianie a r­
tyku łu  4 U staw y Republiki 'L i­
tew skiej ,,.Q sta tu sie  deputow a­
nego do R ady N ajw yższej R epu­
bliki Litewskiej":

1. Zobowiązać m inisterstw a, 
departam enty  i inne służby do 
zw olnienia z p ra cy  depu tow a­
nych do Rady .N ajw yższej R e­
publiki Litewskiej p racu jących  w  
organach* adm inistrac ji państw o­
w ej, przedsiębiorstw ach, in sty tu ­
c jach i organizacjach  z w y ją t­
k iem  tych, k tó rzy  m ają  zgodę

R ady N ajw yższej R epublik i Li­
tew sk iej n a  up raw ian ie  te j dz ia­
łalności zaw odow ej.

2. Ustalić, że  dep u to w an i do  
R ady N ajw yższej R epubliki Li­
tew sk iej m ogą b y ć  p rzyjm ow ani 
do  p ra cy  w  organach  admini-* 
s tra ć  j  i państw ow ej r p rzedsię-
b iorstw ach, in s ty tu c ja ch  i  o rg a­
n izacjach  ty lk o  w tedy , g d y  uzy­
s k u je  się  zgodę R ady N ajw yż­
szej R epublik i L itew skiej.

P rem ier Republiki L itew skiej 
a  W A G N O RlU S

Film o Wilnie w wileńskich szkołach
W  W iln ie  baw ił prof. d r  M a­

rian  M arek  Drozdow ski,
k ierow nik Zespołu B adań A m e­
ryki Północnej .In sty tu tu
H istorii PAN. P rofesor p rzy­
b y ł do naszego m iasta z 
.p iękną m isją, a  m ianow cie

przyw iózł w ideofilm  o  W iln ie  
ok resu  m iędzyw ojennego . W y ­
św ietlony  o n  został uczniom  
W ileń sk ie j . Szkoły Ś redn ie j n r  
26, a  w czora j p o k az  o dby ł się  
w  Szkole Ś red n ie j im.. W ł. Sy­
rokom li. in f. wł.

„Jovarelis“ młodszy brat „Jovarasu“
D otychczas dzie ln ica m ieszka­

niow a Fabianiszki posiadała je ­
den  jed y n y  uniw ersam  „Jova- 
ras", co oczywiście bardzo u tru ­
dniało zakupy. W czoraj została 
o tw arta  jeg o  'filia  ■—  ̂sk lep  spo- 
zyw czy „Jo v are lisM • w  k tórym  
można, będzie nabyć pieczyw o,

nab ia ł, m ięso, a  w  n ajb liż ­
szym  czasie p iw o  n a  w ynos.

Sklep  ,,Jo v aras '' p la n u je  rów ­
nież  w  najb liższym  czasie o tw a r­
cie  jeszcze 'jed n e j filii, gdzie 
m ożna będzie n ab y ć  n a jn iez b ęd ­
n ie jsze  to w ary  przem ysłow e.

Inf. w ł.

Pamięci karaimskiego
uczonego

Staraniem  Instytutu. H istorii Li­
twy, D epartam entu ds. N arodo­
w ości przy Rządzie Republiki 
Litewskiej, S tow arzyszenia Kul­
turalnego  Litewskich K araim ów  
zorganizow ano k o nfe renc ję  nau . 
kową, pośw ięconą pamięci' k a ­
raim skiego uczonego i duchow ­
nego, orientalisty , doktora nauk  
filologicznych prof. Serai Szap- 
S E a f ip S f e ®  tps ona  W dniach 

listopada na .U niw ersy te­
cie W ileńskim .

Im prezę zainaugurow ał rek tor 
tej uczelni prof. Rolandas Powi- 
lonis. W ystąpili akadem ik W y . 
tautas M erkys, dy rek to r Insty tu ­
tu  Historii Litwy i doc. H alina 
Kobeckaite, d y re k to r  generalny  
D epartam entu ds. N arodow ości. 
£ ^ w ° d n ic z ą c a  Stow arzyszenia 
K ulturalnego Litew skich K arai­
mów. O  życiu i działalności S. 
szapszała opowiedział prof. W y - 
g intas Pszibylskis, a  przeglądu 
dokum entów  funduszu S. Szapszą- 
la  w  bibliotece LAN dokonał 
Romualdas Firkowiczius.

G odne uw agi b y ły  w y stąp ie­
n ia  gości. E m ilia Ł opatto  (Flo- i 
rencja) opow iedziała o znaczeniu 
i roli d o robku  tw órczego  prof. 
S. Szapszała w  form ow aniu  toż- i 
sam ości n a ro d o w ej _ K araim ów , 
p rofesorow ie A lek sa n d er D ubiń- 
ski ir Szym on P ilecki m ów ili o  

• roli karaim skiego  uczonego w  
sp raw ie  legalizacji karaim skie j 
religii w  la tac h  1920— 1939. M a ­
g iste r A nna Sulim ow icz poruszy­
ła tem at odrodzenia jęz y k a  k a ­
raim skiego. ~

W : bibliotece. Ą N  Litw y otwarć 
ta  została w ystaw a, pośw ięcona 
życiu  1 działalności S. Szapszała.

W  następnym  d n iu  o d ialek ­
tac h  jęz y k a  k rym skich  Karaim ów  
m ów ił d r  z Budapesztu H enryk  
Jan k o w sk i, a  o  biblii i k a r a ib ­
sk ich  trad y c jach  j e j  czy tan ia , —-. 
T apani H arw ainen , p ra cu jąc y  w  
H elsinkach. Prof, N ikołaj Baska- 
kow , k tó ry  często byw ał w W il­
nie, p rzysła ł z  M oskw y teleg-

USA dopomogą telewizji państw bałtu

GORBACZOW ZNOW 
O NICZYM 

NIE WIEDZIAŁ?
BERLIN, 19 listopada fRIA — 

ELTA). P rzejazd Ericha H onec­
k era  z  N iem iec do ZSRR zorga­
n izow ał b y ły  m inister obrony 
D m itrij Jazów , k tó ry  działał na 
w łasną odpow iedzialność. M i­
chaił G orbaczow n ic  n ie  w ie­
dział o  te j operacji. S u g eru je  to  
b y ły  odpow iedzialny p racow nik  
a p a ra tu ' KC KPZR N ikołaj Por- 
tugałow  w  w yw iadzie d la  gaze­
ty  „B erliner K urier",

Tym czasem  w  w ięzien iu  moa- 
bickim  E. H oneckerow i p rzygo­
tow ano  ju ż  sep a ra tk ę . T rafi tu  o 
ile  M . Gorbaczow ow i n ie  uda 
s ię  , .obronić" ekslidera by łej 
NRD. Cela zn a jd u je  się  na szó­
stym  p ię trz e  w ięzien ia, n a  od ­
d zia le w y ją tk o w o  n iebezpiecz­
nych  terro rystów .

W  oparciu  o  AP, TASS poin­
formował,. ż e . agencja  informa­
cy jna  USA zaopatrzy państw a 
bałtyckie w  sprzęt telew izyjny  
w artości 326 tys. dolarów  i  słu­
żyć będzie radą  w  zorganizow a­
niu niezależnych inform acyj­
nych  audycji telew izyjnych.

Ekspert A gencji Inform acyj-

“ rtę | § p S  
w icielami t e l e S s H  
w y  i  E t t o n u S

i P f  ««*!>
19 listopada

USA przeznacza na obronę 291 mld dolary
W ASZYNGTON, 18 listopada 

(Reuter—ELTA). Izba R eprezen­
tan tów  USA zatw ierdziła p ro jek t 
w ydatków  n a  o b ronę n a  rok  
przyszły. S tanow ić będą 291 
m ld dolarów . W  p ro jek c ie  po­
zostaw iony został p rog ram  
„S tealth" sam olotów  B-2, k tó ry  
w zbudził sp o ro  kon trow ersji. 
P onadto zw iększono w yda tk i na 
p rogram  o b ro n y  „w ojen  gwiezd­
nych".

P ro jek t, po  pew nych kom pro­
m isach w  Izb ie R eprezentan tów  
j  Senacie, za tw ierdzony został 
329 głosafni p rzeciw ko  82 po 
tym , gdy  k ilk u  członków  sp ró ­
bow ało p rzeforsow ać propozycję 
p rzeznaczenia 1 m ld  dolarów  
p om ocy -Zw iązkowi Sow ieckie-

Ta ostatni* 
ła  od rzuconauuitutonaj:'^ 1 1  
Wisconsm T o* .Wisconsin Leg 
proponował bK ó"
cha! sporo krytyh l̂i 
konać swych i | K i  
to „polityka
wS Ją“  ęS H ®w ładzy w  ZSRR 
reform, że'sowi-aJN 
kleama będzie 
kach i że USA 
nie ograniczać Sg?plil
drOwfe? .

W  projekcie 
gram produkcji W ^ M M ra 
Krytycy atakuj, t a > |L y e  
powodu olbrzym]^ Jjl ^
alth kosztuję j j i j B

N asi ro d a c y  w  B razylii

Pan Balcer i inni
Na pytania „Kuriera 

Wileńskiego" odpowiada 
ksiądz Jerzy MORRIS, 

redaktor tygodnika 
“„Lud"

■  I  I P %

Tt

ol

„KURIER W ILEŃSKI1':  J a k
k siądz-redak to r tra f i ł  do  Brązy* 
lii?

J .  MORKIS: T rzydzieśc i lat 
tem u  w y jec h ałem  ,7.' Polski, aby  
p ra co w a ć w śró d  B razylijczyków  
po lsk iego  pochodzen ia  ja k o  p ro ­
boszcz p a ra fii p o lsk ie j. O becnie 
jes tem  red ak to rem  je d y n e g o  p o l­
sk iego  ty g o d n ik a  „Lud" u k azu ­
jąc eg o  s ię  od  1920 ro k u . P ism o 
ad reso w a n e  je s t do  rodaków , 
p isze o  ich  sp raw ach , o tym , co 
d z ie je  się  w  o jczyźnie i n a  
św iecie .

„KURIER W ILEŃ SK I": C zy­
te ln ik  po lsk i B razylię  zna
racze j ja k o  k ra j r dokąd
w y jec h a ł Pan B alcer, b o h a­
te r  po em a tu  M arii K onopn ick ie j. 
A .  ja k i  je s t p o r tre t  naszego  ro ­
d a k a  w  ty m  k ra ju ?

J .  M ORKIS: P o lacy  przyby li 
do  B razylii p rz ed  stu  laty.. Było 
ich  o ko ło  80 tysięcy .; C i ludzie

p rzyjeżdżali za chlebem . M usie­
l i  k arczo w ać lasy, w alczyć ź  
plem ionam i ind iańskim i, choro­
bam i, k lim atem . P otem  p rzy­
byw ali te ż  ze  w zględów  po­
lity czn y ch  i w o jen n y c h . W spó ł­
cześni P o lacy  w  B razylii to  iuż 
czw arte  poko len ie  p ierw szych  
osadn ików . S ta n i  em ig ranci u- 
m iera ją , a ich  potom kow ie choć 
p o d trzy m u ją  ję z y k  i trad y c je , to 
jed n a k  są  ju ż  inni.

„KURIER W ILEŃSKI": P ierw si 
em ig ranci by li ro ln ikam i.

J .  M ORKIS: I obecn ie ic h  po­
tom kow ie p ra c u ją  g łów nie w 
zaw odach  rolniczych, ja k  rów ­
n ież  w  przem yśle. M ieszkają 
p rzew ażn ie  w s tan ac h : P arana, 
S anta C atarina , R io G randę do 
Sul, Sao P au lo  i innych . Szacu­
je  się,, że n a  150 m ilionów  oby­
w ate li B razylii pon ad  1 m ilion  
to  osoby po lsk iego  Dochodzenia. 
A le w ielu- ju ż  s ła b o  zna język- 
o jczysty . To spow odow ało, że

nak ład  redagowany 
m nie. pisma zmniejojJ

„KUSIEK WILEŃSKI 
poczyniliście^ aby w l  
biec?

J .  MORKIS: O żyw iJ 
d .  Zaczęliśmy w y d a li 
rów nież z  artykułami > ]  
Dortugalsk:m — to 
źy’ Dolskiego oo ch ak ®  
dzielam y na łamach 
c it języka polskiego. m  1

Założyliśmy spółką 
czą i BrazylijsB 
ry Polonijne). Będ*,,. „je 
środki na finansowana D t 
ka* - ’ jwa

Z ostała założona m rS 1'® 
b a  H andlow a pracowii-: . . 
sk iego  pochodzenia. 
n i  stara li ożywić jm 
handel z Polską.

„KURIER WILEŃSKI1; ij stal 
w dy , ta  Brazylia łab i: wsi 
ta k a  daleka. Dlatego u V  1 
czenle ostatnie pytanie. |  v i2 
n a  Litwie modlą się i W z  
Boskiej Ostrobram&j. i ® 1 

. lacy w  Brazylii?
J .  MORKIS: Do Maili •' ^  

z  A paresidy. My intH ma 
s ię  spraw am i Dtwy i *4 to 
że u d a  się wam pobącHkaj 
ności. Chodzi o woImjł®  j 
n ia ,. możliwość 
kontaktów ,. ,na zasate^T  
p ra ę y  i solidarności Al 
w ą J e g o  i wszystkiojo.jł 
łość.

Rtfl
Józef SZOSTAl l̂

gram  z pozdrow ieniam i i z w y ­
razam i żalu, że Ze w zględu  na 
zdrow ie n ie  m oże b y ć  obecny 
n a konfe renc ji. Em anuel Łopatto 
z  F lorencji podzielił s ię  w spom ­
nieniam i o  S. Szapszale.

D rugi dzień  obrad  zakończył 
k o n ce rt z  udziałem  karaim skich  
artystów -am atorów .

'U czestn icy  tego  p rzedsięw zię­
cia baw ili także w  T ro k ach : w 
m iejscow ej k ienessie uczestniczy­
li w  u roczystym  nabożeństw ie. 
N astępn ie  zw iedzili M uzeum  Ka­
ra im skie, założone przez prof. 
Szapszała. Początkow o m ieściło 
s ię  ono w  W iln ie.

O dby ła się  także w ycieczka po

m ieście W 
T ro k  P.

ZDJĘCSi U Wdzanla Trok I
kowlczius, H. u  U H  4. 
tlniene, A. • DuM45?H ^TO nk 
wsld, Sz. PUecH "py W
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M  * W  usławy RePubliki Litewskiej 
1 Aje i warunkach przywrócenia praw własności 
y  ga zachowane nieruchomości'*
W  Republiki tryW e i w arunkach  przyw rócę- w ładania

„  ustaw Rel“ bliki

zachowane

Ji
i i

Ili&zinfl1 1 116 tipca 19ai. 
ie 
lei

n tryWe l iM g J I  M  07 - - własności

l|5tf *7 3 1 1 ^Sh !  Dpoubiiki Li*^ f e u w y  RepabBMi warunkach
1

1  S k  jachowane nteru-i  "̂IIIHIlti l" Mil II I
Kia Pf*w

pn g y h w ^ y

i p 5 o.nubliU litewskiej

RepuM®
wejścia w życie us-

Litewskiej „O

nia p raw  w łasności obyw ate li n a  
zachow ane n ieruchom ości “.

2. U stalić, że:
2.1. W  razie śm ierc i o b y w ate­

la, k tó reg o  p raw o  w łasności zo­
s tało  p rzyw rócone lu b  m oże 
być przyw rócone, po  w e jśc iu  
w  życie ustaw y  R epubliki Lite­
w skiej „O  try b ie  i  w arunkach  
przyw rócenia p raw  w łasności n a  
zachow ane n ieruchom ości" (po 
1 sierp n ia  1991 r ) ,  po d leg a jący  
zw rotow i m ają te k  je s t  dziedzi­
czony w  try b ie  ustalonym
przez ustaw ę;

Z Z  D ecyzje in sty tu c ji p ań st­
w ow ych i zarządów  re jo n o ­
w ych w  sp raw ie  zw ro tu  ziem  o 
przeznaczeniu rolniczym  i  lasu 
obyw atelom  n ad a ją  im  p raw o

w ładania obszaram i ziemi i  la ­
su  i ko rzystan ia  z n ich , dopóki 
w ustalonym  try b ie  n ie  zostanie 
całkow icie za łatw ione praw o  
w łasności;

2.3. U staw ę R epublik i Litew­
skiej „Ó  try b ie  i  w arunkach  
przyw rócen ia p ra w  własności 
obyw ate li n a  zachow ane n ieru ­
chom ości" re a lizu ją  s łużby  albo  
kom isje pow ołane p rzez zarządy 
re jonow e. M in iste rstw a R olni­
ctw a, M in isterstw o  Leśnictw a, 
służby  innych  m in isterstw  i re­
sortów , do  k tó ry ch  s fe ry  reg u ­
lac ji należą  p o d leg a ją ce  zw ro­
tow i obiek ty .

3. Polecić M in iste rstw u  Leś­
n ic tw a i  M in is te rs tw u  R olni­
ctw a, a b y  p rzygotow ać i '  d o  1 
styczn ia  1992 ‘ r .  p rzedstaw ić

rządowi Republiki Litewskiej 
p ro jek t przepisów  adm inistro­
w ania i w ykorzystyw ania lasów 
pryw atnych.

4. Polecić zarządom  m iej­
skim  i  rejonow ym , aby  do 1 
lipca 1992 r. sporządzić p rogra­
m y zapew nienia m ieszkań lo­
k atorom  dom ów  m ieszkalnych 
podlegających  zw rotow i właści­
cielom  i  p rzedstaw ić je  M ini­
sterstw u  G ospodarki, k tó re  
w espół z  M inisterstw em  Finan­
sów  pow inno od  1993 r. przew i­
dzieć w  budżetach sam orządu
środki na realizac ję tych  p ro ­
gramów .

Podczas przygotow ania p ro ­
gram ów  należy  przestrzegać za­
sad , że w  ciągu  pierw szych 
p ięc iu  ~ la t  pom ieszczenia m ie­
szkalne przydziela się  odnajem - 
com jednom ieszkaniow ych do­
mów podlegających  zw rotow i
właścicielom , natom iast odna- 
jem com  m ieszkającym  w  do­
m ach • w ielom ieszkaniow ych > 
po  5  la tach  (z w y jątk iem  przy­
padków  bezzwłocznego zw olnie­
n ia  mieszkań)^

Puste dom y m ieszkalne albo 
ich  części zw racane są  w łaści­
cielom  bezzwłocznie.

5. M in isterstw o  Gospodarki 
w espół z  M inisterstw em  F inan­
sów  i  M inisterstw em  Spraw ied­
liw ości pow inno d o  1 stycznia

1992 r. przygotow ać i przedsta­
w ić rządowi Republiki Litew­
skiej w nioski w  spraw ie w yna­
grodzenia szkód m aterialnych 
obyw atelom  Republiki Litew­
skiej, których nieruchomości 
n ie zachow ały się, i przewidzieć, 
że do  w ynagradzania za te  szko­
dy  przystąpić po zrealizowaniu 
program ów  pryw atyzacji m ie­
n ia  państw ow ego i uspołecznio­
nego^

6 . Zobowiązać M inisterstwo 
Sprawiedliwości, M inisterstwo 
G ospodarki, M inisterstw o Rolni­
ctwa, M inisterstw o Leśnictwa 
oraz M inisterstw o Budownictwa 
i U rbanistyki do udzielania w y­
jaśn ień  zarządom miejskim  i re­
jonow ym , przedsiębiorstwom, 

-instytucjom , o rg a n iz m o m  i 
osobom w  kw estiach realizowa­
n ia  ustaw y Republiki Litewskiej 
„0 _ try b ie  i .warunkach przy­
w rócenia praw  własności oby­
w ate li na zachow ane nierucho­
mości".

7. Polecić M inisterstw u Spra­
wiedliw ości kontrolow anie te ­
go, ja k  w ykonyw ana je s t nin iej­
sza uchw ała.

P rem ier Republiki Litewskiej 
G, WAGNORIUS

nb wcielania w życie ustawy Republiki litewskiej 
d trybie i warunkach przywrócenia praw własności 

i na zachowane nieruchomości**
CZĘSC OGÓLNA

B  Zgodnie z ustawą Republiki 
takiej „O trybie i warun- 
js przywrócenia praw włas- 
|  obywateli na zachowane 

_!*bcmości“ (dalej — ustawa 
|pyrróceniu praw własności)

0 własności na zachowane 
dumaśti przywraca się:

iU  Bytami właścicielowi mie- 
Tjadi zgodnie -z ustawami 

F&i Litewskiej jest obywa- 
ma dokument po- 

ffiyy to obywatelstwo i 
Meaka w Republice Lite-

B j j j  p i  śmierci byłego 
2  jego dzieciom 

. P^ybranym), rodzi- 
M  przybranym) lub 

i S l  zgodnie 
R  B . ^ePu^iki Litew- 
fc  >, obywatelami Iitw y,

K c f S 0 “ “ ieszkania
1  Sto-

wob«  rea-
^  Uwięzi o-

K * ,  1*J!2c2ególnionyin

m  ® | i  $ !  do na­
g i  kow anych nie-

b  l i1
ENt&ir „
n  i 8o«podarczo- 

jprzyległościa-

K>'4*»toych

I
pfajg,
| i 1Î l̂ Vh!?la!zczone 
I b ekwiwa-

PaAstwo- 1 kom- 
B B  wartoś- 
H B H ‘ Weniądz- 

Jest zwró- 
mienia

L,UnteJ«e-

m b sa f-

dan ia  w  spraw ie przyw rócen ia 
p raw a w łasności d o  zachow a­
nych  n ieruchom ości sk ład a ją  w  
zarządach m iejsk ich , re jo n o ­
w ych w ed ług  m iejsca, gdzie ■ 
znajdow ało  s ię  to  m ienie, do  31 
g rudn ia  1991 r. w  try b ie  u s ta ­
lonym  przez uchw ałę rządu  R e­
publik i L itew skiej n r  331 z 15 
s ierpnia 1991 r., natom iast po ­
dania w  sp raw ie . przyw rócenia 
p raw a w łasności d o  ziem i i  la ­
sów  —  w  try b ie  ustalonym  uch­
w ałą rządu  R epublik i Litew­
skiej n r  259 z  3 lip ca  1991 r. 
(redakcja uchw ały  rządu  R epub­
lik i Litew skiej n r  376 z  5  w rze­
śn ia 1991 r.)ff 

O byw atele, k tó rzy  przeoczyli 
w skazany term in , trac ą  p ra w o  do  
zw rotu m ienia (z w yjątk iem  
osób, n ie  m ających  stałego  
m iejsca zam ieszkania w  R epub­
lice L itew skiej z  pow odu dep o r­
tow ania lu b  uw ięzien ia za opór 
w obec reżim ów  okupacyjnych).

R azem  z  podaniem  należy  sk ła­
dać dokum enty  po tw ierdzaj ące 
obyw atelstw o, natom iast doku­
m enty  p o tw ierdzające praw o 
własności m ogą b y ć  załączone 
razem  lub  przedstaw ione później.

D okum entam i po tw ierdzający­
mi praw o  własności m ogą być 
w yciągi z ksiąg h ipotecznych, 
um owy o  przekazaniu  m ienia, 
o rzeczenia sądu, ak ty  n acjonali­
zacji m ienia, jak  też  św iade­
ctw a ‘ w ydane p rzez archiw a 
państwow e.

Jeżeli p raw o własności przy­
w raca się  dzieciom  (dzieciom 
przybranym ), rodzicom  (rodzi­
com  przybranym ), w spółm ałżon­
kow i byłego w łaściciela, w ów ­
czas dołącza się dokum enty  
potw ierdzające pokrew ieństw o 
(odpisy m etryk urodzenia rodzi­
ców, a  w  razie potrzeby św ia­
dectw o ślubu, św iadectw o zgo- 

’ nu-w łaściciela i  in.).
G dy jes t k ilku  pre tendentów  

- do tych sam ych zachow anych 
nieruchom ości, wówczas poda­
n ie  mogą oni złożyć razem  lub 
osobno.

5. Po otrzym aniu pódań oby­
w ateli, k tó re  pow inny rozpatry­
w ać inne insty tucje , zarząd 
m iejski, re jonow y gromadzi od­
pow iednie dokum enty, sporzą­
dza sw oje wnioski, bezzwłocznie 
p rzekazuje ten  m ateriał razem  z 
podaniami tym  instytucjom , do 
k tórych kom petencji należy ich 
rozpatryw anie 1 pow iadam iają o 
tym  pisem nie zainteresow anyęh 
obywateli, 

i  ■ > 6 . Podania obywateli w spra­
w ie zw rotu ziemi o  przeznacze­
niu rolniczym lub lasu albo 
w ypłacenia za n ie  kom pensaty, 
z uwzględnieniem orzeczenia

zarządu  m iejskiego, re jonow ego 
(na k tó reg o  te ry to riu m  z n a jd u je  
się  ziem ia lu b  las i n a  tery to ­
rium  k tó reg o  położona jes t zie­
m ia o  przeznaczeniu  rolniczym  
lu b  las p rzy d zie lan e  ja k o  ekw i­
w alen tn a  natu ra), ro z p a tru ją  i 
p o dejm ują  decyzje:

6.1. M in isterstw o  R olnictw a, 
g d y  ziem ia o  p rzeznaczen iu  rol­
niczym  je s t n a  w si 1 la sy  n a le ­
żą do  g estii p rzedsięb io rstw  ro l­
nych;

6.2. M in isterstw o  R olnictw a, 
g d y  zw racane s ą  lasy  leśn ictw  
i park ó w  narodow ych  o ra z  zie­
m ia z funduszu  leśnego.

P odania obyw ate li w  spraw ie 
zw ro tu  zn a jd u ją cej s ię  w  m ia­
s tach  i  osiedlach ty p u  m iejsk ie­
g o  ziemi, dom ów  m ieszkalnych, 
budynków  gospodarczo-kom er- 
cy jnych , ja k  też  zachow anych 
w  n ich  urządzeń  ro z p a tru je  i 
p o dejm uje  decyzje  zarząd  m iej­
sk i, re jonow y a lbo  in sty tucja , do 
k tó re j s fe ry  regu lac ji p rzydzie­
lono te  ob iek ty .

■Podania obyw ate li w  sp raw ie 
zw ro tu  budynków  gospodarczo- 
kom ercyjnych , dom ów, należą­
cych  do  in sty tu c ji nauk i, leczni­
ctw a, k u ltu ry , o św iaty  i łącz­
ności, ro zpatru je  i p o dejm uje  
decyzje insty tuc ja , do  k tó re j
s fe ry  regulacji należą te  ób iekr 
ty .

1, Insty tucje, wyszczególnio­
ne w  punkcie 6 n in iejszego  try ­
bu pow inny rozpatrzyć podania 
obyw ate li i podjąć decyzje w
spraw ie przyw rócenia praw a 
w łasności w  ciągu  3 m iesięcy 
od dn ia  złożenia dokum entów , 
potw ierdzających praw o  w łas­
ności.

8. Przygotow ując s ię  do  roz­
patrzenia podania obyw atela,, 
in s ty tucja prow adzi rozeznanie, 
czy do je j  kom petencji należy 
rozpatryw anie tego podania,
spraw dza, czy zostały ' p rzedsta­
w ione dokum enty potw ierdzają­
ce praw o własności, ja k  też po­
krew ieństw o, ustala, jak ie  oso­
b y  należy wezwać, m iejsce i 
term in rozpatryw ania podania
obyw atela.

Insty tucje pisem ne pow iada­
m iają zainteresow aną osobę, k ie­
d y  i gdzie zostanie rozpatrzone 
je j podanie.

Zaw iadomienie o  rozpatrzeniu 
podania zainteresow anego oby­
w atela przesyła się rów nież do 
osoby zarządzającej obecnie
mieniem,

9. Podanie rozpatruje się z  
udziałem zainteresow anego oby­
w ate la albo Jego pełnomocnego 
przedstawiciela, jak  też osoby 
obecnie zarządzającej mieniem 
lub jej przedstawiciela.

Po rozpatrzeniu  podan ia oby­
w ate la  in s ty tu c ja  podejm uje d e ­
cyzję w  spraw ie- przyw rócenia 
p raw a w łasności (zgodnie - z za­
łącznikiem  1 do tego  trybu). Da­
ta  p o d jęc ia  decyzji je s t da tą  
p rzyw rócenia p raw a własności. 
P raw o w łasności d o  ziemi -udo- 
kum en tow uje  się  zgodnie z  p ro ­
jek tem  zagospodarow ania od ­
pow iedniego tery torium .

G dy jes t k ilku  obyw ateli, k tó­
rym  przyw raca s ię  p ra w o  w łas­
ności d o  te j sam ej n ierucho­
mości, wów czas n a  podstaw ie 
ich  p isem nego porozum ienia 
decyzję p o dejm uje  s ię  w  im ie­
n iu  jednego  z nich, g d y  zaś 
m iędzy nim i n ie  m a zgody, to  
w  im ieniu każdej osoby osobno.

D ecyzja n ie  zostaje pod jęta, 
jeże li w śród  obyw ate li zaistn iał 
sp ó r do  sposobów  przyw róce­
n ia  p raw a w łasności. N a pod­
staw ie  pod ań  obyw ateli sp o ry  te 
ro z p atru je  sąd.

O dpis decyzji w  spraw ie 
p rzyw rócenia praw a własności 
in s ty tu c ja  w  term inie trzech  
d n i doręcza lub  przesy ła zain te­
resow anej osobie, natom iast od ­
pis decyzji w  sp raw ie  zw rotu 
budynków  gospodarczo-kom er- 
cy jnych  i dom ów  m ieszkalnych 
—  osobie zarządzającej obecnie 
m ieniem .

10. D ecyzja in sty tuc ji w  sp ra ­
w ie przyw rócen ia p raw a w łas­
ności lub  w yp łacenia kom pen­
sa ty  m oże być zaskarżona w  są­
dzie w  term inie 20 dni.

W  tych  spraw ach . strony  są 
zw alniane od  opłat skarbow ych.

ZW ROT ZIEMI 
O  PRZEZNACZENIU 

ROLNICZYM

11. Osobom wyszczególnio­
nym  w punkcie 1 niniejszego 
trybu, jeżeli upraw iają ziemię

" albo  w raca ją gospodarować, zie­
m ię o  przeznaczeniu rolniczym 
zw raca się według sporządzo­
nych  w ustalonym  tryb ie p ro ­
jek tów  urządzeń terenu  stosow­
nego terytorium . Zwraca się  im 
mienie, albo p rz y z n a je ,  inną 
rów now artą działkę, jednakże 
nie przekraczającą 50 ha. W  
tych  przypadkach, gdy  i  właści­
ciel ziemi zmarł, to  ogólna po­
w ierzchnia działek zw racanych 
jego  dzieciom (dzieciom przy­
branym), '  rodzicom (rodzicom 
przybranym ) i  współmałżonkowi 
pow inna odpow iadać powierzch­
n i posiadanej posiadłości ziem­
skiej, jednakże n ie  może prze­
kraczać 80 ha , jeżeli praw e 
własności do  ziemi przyw raca 
się dwóm i więcej osobom.

W  tych przypadkach, gdy  
właściciel ziemi zmarł, a  od je ­
go dzieci (dzieci przybranych), 
rodziców (rodziców przybranych) 
lub współmałżonka ziemię wy­
kupuje się, to  kom pensuje się 
tylko za taką powierzchnią zie­
mi, do jak iej właścicielowi zo­
stałoby przywrócone prawo 
własności, gdyby on żył (jed­
nakże nie więcej niż 50 ha).

Zgodnie z  ustawą za uprawia­
jących ziemię uważa się stałych

pracow ników  gospodarstw  pań­
stw ow ych \  kołchoźników. 
P rzyrów nuje się do  nich inne 
osoby stale  m ieszkające i  * pra­
cu jące na wsi. Posiadaną daw­
n ie j ziemię zw raca się również 
em erytom , jeżeli chcą oni gos­
podarow ać sam i albo zw róconą 
ziem ię zam ierzają przekazać do 
użytku spółce rolnej.

Za pow rót do gospodarowania 
uw aża się realną gotowość gos­
podarow ania osób w skazanych 
w  punkcie 1 niniejszego trybu 
albo  ich  dzieci (gdy zamierza 
się  pracow ać razem), tj . zamie­
szkanie lub osiedlenie się na 
wsi, a lbo  posiadania sprzętu lub 
inw entarza rolniczego bądź 
bydła.

Gotowość ludzi do gospodaro­
w ania potw ierdza gminna służ­
ba reform y rolnej. Za goto­
wych do gospodarow ania uważa 
się  ludzi, którzy  do • chwili ̂ pod­
jęc ia  ustaw y o  przyw róceniu 
praw  własności i w ejściu je j w 
życie stale  mieszkali na wsi 
bądź tych, k tórzy posiadają 
budynki produkcyjne czy gos­
podarcze bądź inw entarz rolni­
czy lub  w kłady w  instytucjach 
bankow ych- czy też możliwość 
uzyskania kredytów  i w  któ­
rych rodzinie je s t co n a jm n ie j_ 
jed n a  zdolna do p racy  osoba.

Gm inna służba reform y rolnej 
w niosek o gotowości ludzi do 
gospodarow ania uchw ala zwy­
czajną większością głosów. 
W niosek podpisuje też kierow- 

, n ik  służby i sekretarz protoko­
łu. W niosek przedstawia się 
zarządowi rejonowemu.-

12, Praw o własności gruntów  
rolnych w  naturze przywraca 
się w  przypadkach, gdy osoby 
w skazane w  pkt. 11 tego trybu 
życzą zw rotu ziemi, n ie zalicza­
n e j  na podstaw ie pkt. 51 tego 
trybu  w projekcie wstępnym 
ustro ju  rolnego reform y rolnej 
do kategorii ziemi wykupywa­
nej przez państwo.

13. W  przypadkach, gdy oso­
by wskazane w  pkt. 1 tego try ­
bu chcą otrzym ać ziemię wed­
ług nowego m iejsca zamieszka­
nia lub gdy posiadana działka 
nie może być zwrócona ż  przy­
czyn w skazanych w pkt. 51 te­
go trybu, na ich życzenie przy­
dziela się równoważną działkę 
według m iejsca zamieszkania 
(jeśli są prywatyzowane ziemie 
państwowe) z przestrzeganiem 
następującej kolejności pierw­
szeństwa:

13.1. Osobom, którym posia­
dana działka nie może być 
zwrócona z przyczyn wskaza­
nych w pkt. 51 tego trybu oraz 
zamieszkałych w tej miejscowo-

13.2, Innym osobom zamiesz­
kałym w tej miejscowości;

(Dokończenie nastąpi)



,K  U R I  E- R
S K I”

Wyj dźmy z domu nawet w deszcz,„ grps
Pod wileńskie roztopy.

Wiatr targa nagie konary 
drzew. Kraczą wrony. A na 
poczcie w Bujwidziszkach 
ciepło, przytulnie. W donicz­
kach — kwiaty, pani za ladą 
— 'bardzo sympatyczna. To 
Natalia Mlezlenlna, klerów, 
niczka poczty. Mówimy o 
prenumeracie. Pani Natalia 
uskarża się, że katastrofal­
nie pada. Przy tym nie tyl- 
kcr „Kuriera". Pokazuje mi z 
setkę kwitów. To wszystko, 
co zaabonowano w tym mie­
siącu. A dwa lata temu by­
ły tych kartek całe stosy. W 
roku ubiegłym podległy jej 
region miał 212 abonentów 
„Kuriera". W tym — zaled­
wie 32. Na razie.

Pani Natalia tłumaczy, że 
ludzie nie są w stanie pła­
cić po 50 rb. za dostarcza­
nie gazet do domów. Kto 
to widział, takie pieniądze! 
Czy wiejska babulka, która 
żyje z jednej krówki, może 
sobie pozwolić na taki luk­
sus?

Ale są po wsiach i bogaci 
Ul podpowiadam. — Oni 
również nie chcą czytać ga­
zet?

Przeglądam kwity. W oko­
licznych wsiach Gudele,' Gie- 
najciszki, Bujwidziszki, Bie­
limy, Krawczuny, Zameczek, 
Sałata, Rowy, Pikieliszki, 
Nowosiołki, Karwieliszki — 
mieszkają prawie sami Pola­
cy, a w każdej wsi jest tyl­
ko po 2—3 abonentów „Ku­
riera". Zaprenumerowali so­
bie naszą gazetę pan Józef 
Maksymowicz z Bujwidzi-

0  prenumeracie-92 i nie tylko
szek, panie Lucja Stankie­
wicz z Krawczun i Jadwiga 
Szukszto z Gienajciszek, E. 
Truchanowicz z Gudel. A re­
szta?

Wyglądam przez okno. Pa­
da deszcz, okoliczne drogi 
są zjeżdżone przez ciężaró- 
wy z materiałem budowla­
nym. To powstaje nowa wi­
leńska dzielnica, Zameczek... 
Czy ktoś zechce w taką po­
godę wychodzić z domu, aby 
pójść do Bujwidziszek w 
sprawie prenumeraty? Chy­
ba nie. W taką pogodą to 
tylko siedzieć pod piecem, 
pić gorącą herbatę i... li­
czyć muchy na suficie. No 
nie! Jest telewizja, radio. 
Jest „Kurier" zaprenumero­
wany w ubiegłym roku. Na 
przyszły, o tej porze Już 
go nie będzie. Bo ktoś po­
żałował tych 50 rb. 50 rubli, 
które teraz nic nie znaczą. 
Ale ludzie jeszcze nie chcą 
w to- uwierzyć. Więc zosta­
ną, tylko muchy na suficie?..

— Proszę pani — pytam 
Natalię. Może listonosze 
pracują niesumiennie? Ilu 
ich pani ma?

— Czterech i są uczciwi, 
oddani pracy. Kuźnia Jakow- 
lew, Wanda Niewierowicz, 
Dana Czebukeniene, Wiktor 
Panów. Każdy ma w  swym 
rewirze po pięć—sześć 
wsi. Niektórzy robią codzien­
nie po 40 km. Opiekują się 
samotnymi staruszkami, wy­
pełniają dla nich różne for­

mularze, pomagają. Mamy 
dwa konie, ale brak dla 
nich pasz... Muszę jednak 
pani powiedzieć, że nasi’ lu­
dzie nie zajmują się teraz 
propagandą tego lub inne­
go wydania. Nie chcemy 
powtarzać błędów przeszłoś­
ci, kiedy ta prasę trzeba 
było prenumerować na gwałt. 
Czytanie gazet i czasopism 
jest wewnętrzną sprawą każ­
dego.

— Oczywiście, ale zachę­
cenie człowieka do czytania 
jest misją szlachetną.

Pani Natalia chwilę mocu­
je się z sobą, potem przeła­
muje:

— Dobrze, powiem pani, 
dlaczego ludzie nie prenu­
merują „Kuriera" mówi 
niechętnie. — Oni twierdzą,- 
że ponieważ wasza gazeta 
jest rządowa, to i chwalicie 
rząd, który rozwiązał polskie 
samorządy, nie zawsze dob­
rze odnosił się do Polaków.

—̂ Tak —- oponuję — ale 
my jesteśmy jedyną polską 
gazetą, która tłumaczy lu­
dziom w ich ojczystym języ­
ku, jakie ten rząd podejmu­
je uchwały, według któ­
rych (chcemy tego, czy nie) 
żyjemy. Będąc nawet rządo­
wą gazetą krytykowaliśmy 
ten krok rządu odnośnie 
samorządów. Zresztą nie pa­
miętam w „Kurierze"; arty­
kułów wychwalających rząd, 
parlament czy jakąś partię. 
Po prostu staramy się rzetel-

„Pomagam każdemu człowiekowi"
Przed rokiem  w  Solecznlkach p o d ją ł p ra c ę  przedstaw ic ie l De­

partam en tu  ds. N arodow ości S tan isław  K upczełajć. T a  s ię  u ro ­
dził i dobrze zna p roblem y reg ionu- m iejscow ych  ludzi. W  sk ro ­
mnym gabinecie w  siedzib ie w ładz re jo n o w y ch  —  rozm aw iam y 
o tym , co n a le ty  do obow iązków  p rzedstaw ic ie la te g o  d e p a rta ­
m entu, ja k  się  jem u  powodzi?

— Obowiązki? Zaliczam do 
nich to wszystko, co w  ten 
lub inny sposób dotyczy za­
mieszkujących nasz rejon 
mniejszości narodowych. Są 
to i Litwini, i Polacy, i Biało­
rusini, i Rosjanie, i .Ukraińcy, 
i Żydzi — słowem wszyscy, 
którzy tu mieszkają, i każ­
dy, oczywiście, na swój spo­
sób jest przedstawicielem 
mniejszości. Chociaż Polacy 
stanowią tu większość, jed­
nakże w skali całej Litwy... 
Odmienna sytuacja z Litwi­
nami. W jednakowym zatem 
stopniu zajmuje się ich pro­
blemami. Staram się rozwią­
zać problemy każdego, kto 
do mnie sie zwraca.

—  Co najw ięcej n u rtu je  iu- 
did, w jak ich  spraw ach zw raca­
ją  s ię  najczęściej?

-r  Latem miałem dużo pra­
cy z absolwentami szkół 
średnich rejonu. Oni t ich 
rodzice zwracali się w kwes­
tiach, związanych z wstąpie­
niem do wyższych uczelni w 
republice i za granica. Powa­
żnie traktowaliśmy każdego 
petenta, jego problemy, "a 
w poszczególnych wypad­
kach osobiście wyjeżdżałem 
do wyższych uczelni Kowna 
lub Wilna.

— "Wiem, t e  by ła  propozycja 
założenia w  ośrodku rejonow ym  
C entrum  K ulturalno-O św iatow e­
go m niejszości narodow ych.

~  Rzeczywiście, była taka 
idea. Zajmowaliśmy się tą 
6P,rawa- P^BOtowano wszy­
stko do podjęcia stosownej 
uchwały deputowanych na 
sesji rady rejonowej. Jed­
nakże po je) rozwiązaniu

wszystko zawisło w powie­
trzu. Co prawda, ostatnio 
otrzymałem projekt zorgani­
zowania w Dziewieniszkach 
Ośrodka Litewskiej Etnokul- 
tury, obecnie badamy możli­
wości zrealizowania propo­
zycji.

—  Pow iedzia ł p a n  „p o  rozw ią­
zaniu  ra d y 4*. W łaśnie , ja k ie  są 
nas tro je  m ieszkańców  re jo n u ?

— I przed, i po rozwiąza­
niu najwięcej uwagi poświę­
caliśmy konkretnym zagad­
nieniom, wyjaśnialiśmy lu­
dziom politykę państwa wo­
bec mniejszości, a w osta­
tnim okresie, poprzedzają­
cym 3 listopada, obszernie 
wyjaśnialiśmy ustawę o oby­
watelstwie. pomagaliśmy lu­
dziom podjąć słuszną decy­
zję w tej sprawie.

—  J a k  ocenia pan  w ynik i 
sw e | p racy )

— Uważam za rzecz naj­
główniejszą to, iż realne 
wyniki już są. Na przy­
kład, znacznie wzrosła 
liczba osób, które obecnie 
studiują w  Kowieńskiej Aka­
demii Medycznej i innych 
wyższych uczelniach Litwy. 
Udało się dopomóc ludziom, 
których zrehabilitowano, po­
móc ich dzieciom, krewnym. 
Zwracano się do mnie w 
tych sprawach nawet z Pol­
ski. Na przykład, w 1944 ro­
ku za udział w akcjach Ar­
mii Krajowej został areszto­
wany i wywieziony na SyJje- 
rię P. Masłojć, w lagrach 
przebywał 10 lat, a stamtąd 
wyjechał do Polski i tam 
zmąrł. Do nas zwróciła się 
córka z prośbą o pomoc W

rehabilitacji ojca. Zebraliś­
my wszystkie dokumenty 
dotyczące . rehabilitacji i 
przekazaliśmy je ' petentce. 
Wypadków takich mieliśmy 
sporo i w każdym udzieliliś­
my konkretnej pomocy.

—  C zy  m iejscow i lu d zie  zw ra­
c a ją  s ię  ze  sk arg am i n a  w ładzę, 
n a  p rzed staw ic ie li Innych  .naro ­
dow ości?

— Kilka osób zgłaszało się 
z drobnymi skargami, ale 
sprawy te szybko załatwia­
no. Nawet zwracano się z 
sygnałami co do niesprawie­
dliwego podziału towarów, 
gdy obowiązywały miejsco­
we talony... Ale z prawdzi­
wą satysfakcją stwierdzam: 
nie ma i nie było sytuacji 
konfliktowych na tle stosun­
ków narodowościowych.

—  C zy d ostrzega  p a n  różn icę 
w  p ra c y  p rz ed  sierp n io w y m  za­
m achem  s ta n u  w  M o sk w ie  1 po  
u p ad k u  puczu  o ra z  zakazaniu  
dzia ła lności s il 1 s tru k tu r  ko la­
b o ran tó w  u  n as  n a  L itw ie, w 
ty m  w  re jo n ie  solecznlcklm ?

— Naturalnie, problemy 
teraz wyglądają zupełnie 
inaczej. Poprzednie kierow­
nictwo rejonu, zwłaszcza z 
prezydium Rady rejonowej, 
dezorientowało ludzi, w tym 
w kwestii przyjęcia oby­
watelstwa RL. Teraz jak 
gdyby na nowo otworzyły 
się nam oczy — powiedziano 
mi podczas jednego ze spo­
tkań z ludnością w  Ejszysz- 
kach. I, to jest znamienne pod 
każdym względem. My zaś 
dostrzegamy główną linię 
naszej pracy w  ugruntowa­
niu państwowości, skonsoli- 
dowaniu wszystkich narodo- | 
wości zamieszkujących re- 
joit ’

R ozm aw iał 
P. RYNGIEW ICZ

n|e informować o. wszystkim.
A któż jeszcze porusza na­
sze polskie problemy i spra­
wy?

— Ludzie mają dość uch­
wał.

— Tak, ale muszą je znać, 
aby byle głupek nie mógł 
ich nabrać. Myślę, że cho­
dzi tu o coś zupełnie inne- 
RO.

— O co?,
— O tę odwieczną pod wi­

leńską obojętność. I być mo­
że w pewnym stopniu o 
skąpstwo i lenistwo. Prze­
cież nie prenumeruje się nie 
tylko „Kuriera", ale też* 
„Magazynu Wileńskiego". W  
tym miesiącu zaabonowano 
14 egzemplarzy „Kuriera" i. 
tylko sześć „Magazynów", 
A „Magazyn" jest przecież 
pismem nie mającym nic 
wspólnego z rządem. Być 
może, zamiast „Kuriera" 
wszyscy teraz przerzucili się 
na „Respublikę" gejg  najbar­
dziej niezależną z gazet? Nic 
podobnego. Chodzi o coś in­
nego nie ma u nas trady­
cji obcowania, zbierania się 
na pogaduszki, inne impre­
zy, czytania, rozmawiania o 
tym, co się przeczytało...

Tej nocy długo nie mo­
głam usnąć. Zastanawia­
łam się, dlaczego Polacy nie 
''zytaja polskiej gazety. 
Przypominałam sobie, jak to  
mieszkańcy Kowna prenu­
merowali masowo w  naj­
gorszych czasach „Kauno 
Tiese" i idąc do pracy ku- 
oowali jeszcze jeden eg­
zemplarz. abv mieć w  pra­
cy. Robili to z czystego pa­
triotyzmu. bo w tamtych 
nęasarh gazeta tą była nie­
ciekawa. A my?

Dlaczego Polacy pod Wil­
nem stale czekają na Godo­
ta, by przyszedł i coś dla 
nich zrobił? Ze nie znają ję­
zyka litewskiego i stale są 
spychani na margines? Ow­
szem, ale przecież spychają 
ich dlatego, że łatwo się z 
tym godzą, że tak napraw­
dę wszystko jest dla nich 
obojętne: gazeta, polski ję­
zyk, książka, szkoła. Jak ła­
two dali się zrusyfikować. 
Jakże szybko dadzą się zli- 
twinizować!

Ze nie* lubią robić łokcia­
mi, przepychać się do przo­
du? Owszem, są dumni i 
wolą zamykać się w domu

m
W  S l t z r W lItwić życie, e ”) 
nazbyt dumni 7 V . 
ci: „Co; oru JJtoj 
tym „Kuriene^ j L  
naprawdę tam 
pisać”. P o p r o j M t f  lenie sią 
swymi myjia 
machają ręka. ekt^ B r° 
co mi to?“ T-, "6 utel®0 
wiedzieć 
ale co „wtedy “ 
stanie? * i

„Nie wierz. „ ■ 
wierzą w to 7 r„ ^ J  
mówiła pani 0 Wul
Wy*?ją « ł # «  przed pocztą * 
na wypłat, , 
albo Pieniędzy ./'•O
talonów n ie -d ^A l 
czą, przeklinają^^

To już arg>onŴ  
ie wszyscy leJaT I
my. Wszyscy-L.,
na wysokim L N  
nie prowadzą Cw" 
resu. i co tozna^*®!
warto czytać § ® |P  
ba interesować*  ̂ _

“ P?aJKrodzie, obejściu? Al Ł ie  
grodzie jest t j * '  %
ródku - J  kwiat 
uprawiać, k S g M g
l H  i ®  14 moż 
to robić, gdzie możalBor 
nasiona, pi 
Jak lepiej 
godziwiej żyć, j a , 
piękno wokół naj.

A więc' o j 'co tn 
Pod wileński roma%a*ie 
sklepieniew  swej J ę*8' 
Zapatrzenie w malwy, 
dy. i zachody słońca!« 
kanie się w JofejP^- 
nieprzyjaznym świaj*™ 
przecież właśnie 
szedł człowiek, ktfojl?": 
Polskę poderwał 
po 200 latach niewoli 
Pikieliszkach miał ra lf  
siadłość. Niedawno a 
łam przez Warszawa^  ̂
dio Jego głos, fc M 
łam się, że napiawdęj^H 
wska przeciąga i że i H  
dąsy" (J. Tuwim), Sty ■  
chodzi, z tych Spiągd D  
nów. Wyszedł w da I  
stopadową noc. Nie pi H 
zety. A my się lemr tj> 
wet po gazety. Leni* I  
bronić przed zgiuśnî ^B 
nudą, obojętnością I 

Czasem trzeba 
domu nawet w desW-f*p n

Barbara ZNAJDffiÔ łjĵ

K ow ieńskie w ieżyczki. Fót. A-*
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się z polskim biznesem rolniczo-spożywczym
,na miesiące™^  Rolnictwa 

gję narada 
[Wicieli róż-

r j e j  i p ^ y -

mini-

K l g
betteie dowie- 
„ i i  ofertach

“ a golom do Utwo- 
iSiiycli pnedsię-

pldloW Ó - pro**-

£ B Esondażowa, pozwała 
Rwanym zonerto- 

do możliwości i

byłych republik ZSRR. Firma 
ta widzi możliwość sprzeda­
ży lub wymiany na inne to­
wary pasz na bardzo dob­
rych surowcach zachodniej 
Europy — Holandia, Niem­
cy, Dama, Szwecja itp. Fir­
ma posiada nowoczesny park 
maszynowy do granulowania, 
suszenia ziarna na poziomie 
techniki zachodnio .  euro­
pejskiej. W branży tej pra­
cuje 1300 osób, ambitnych i 
młodych specjalistów. Han­
del z tą firmą przy trudnoś­
ciach żywnościowych mógł­
by być wielką szansą dla 
naszych pokrewnych * przed-

Jesteśmy w stanie zaopatrzyć 
jakiś konkretny rejon Litwv 
w pasze, narzędzia rolnicze, 
zboże, mąkę, cukier, wędli­
ny i mięso itd. Dysponujemy 
własnym transportem do prze­
wożenia towarów, możemy 
też służyć pomocą w nawią­
zaniu współpracy z różnymi 
firmami na terenie Polski.

Przedstawiciele innych firm 
olsztyńskich — Anna Wierz­
bicka, Irena Stańczak, Ma­
ciej Prandota po tej pierw­
szej penetracji tematu są 
zgodni co do jednego: Litwa 
ma ogromne zapotrzebowanie 
na współpracę handlowo -

czy u rządzeń  Firma „AL- 
CZES" j- ; . z a jm u je  się obro­
tem  środkam i o c h ro n y  ro ś­
lin , naw ozam i m in e ra ln y m i,. 
w  tym  d o listnym i, lekam i 
w e te ry n a ry jn y m i. Z apew ne 
n aszy ch  rodzim ych  m lecza­
rzy  m oże za in te re so w ać  ofe­
r ta  „Biolacta", k tó ra  w y tw a­
rza  b io p re p a ra ty  n a  bazie  

p ro d u k tó w  m leczarsk ich , m .in. 
czy ste  k u ltu ry  b a k te ry jn e  jo ­
g u rto w e, k e firo w e  itd.

Przedstawiliśmy zaledwie 
kilka firm i ich propozycji, 
na spotkaniu _ będzie dużo 
więcej atrakcyjnych ofert.

Olsztyńscy przyjaciele , te

KOLEJNA OFERTA POLSKICH PRZEDSIĘBIORCÓW, TYM RAZEM Z OL 
S z ^ S s r 0 ^  BARTN,K -  NASz YM GOŚCIEM *  NIE

H^tor przedsiębiorstwabS™ £?<weg0iQ‘ Zbigniew Bryś p rz y - 
L_ł aledwie k ilka liczb , 
jStoącydi o .sze ro k ich  
Ipbściach tego p rzedsię- 
fcitwŁ Produkują ro c zn ie  
S  ton zbóż, około 80 tys.

mpakn. Dysponują m a- 
lynaim j elewatorami, za - 
hdy posiadają m łyny  o  
Krobie 140 tys. ton  rocz- 

óż na mąkę, jęczm ie- 
i  pykl na kaszę, w szyst- 

m  i  gatunków pasz d la  każ - 
hft |p rodzaju zwierząt, d ro -  

tizody, ry b  itp . 
fedńębiorstwo to w idzi o l- 

możliwości ek sp o r tu  
feti wszystkich jego  p rze- 
frw na rynek litew ski, a  
11 pośrednictwem d o  

państw wschodnich,

siębiorstw, a geograficzne u- 
sytuowanie województwa ol­
sztyńskiego jeszcze bardziej 
ułatwia współpracę z Wil­
nem.

Pokrewną branżę reprezen­
tuje Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w  
Lidzbarku. Mówi prezes za­
rządu mgr inż. Jerzy Masło­
wski.

— W  czasie pierwszego 
spotkania w  Ministerstwie 
Rolnictwa poznałem potrzeby 
strony litewskiej. Są one og­
romne i uważam, że są do 
zrealizowania przez polskie 
firmy. Z tym, że musimy 
wspólnie pokonać wiele tru­
dności, takie jak brak zdecy­
dowania ze strony litewskiej, 
brak uregulowań prawnych 
do współpracy na zasadzie 
cleringu lub barteru, musi­
my pokonać bariery podczas 
przekroczenia granicy itd.

przemysłową, wygodnie jej 
jest czynić to z Polską, ale 
niezbędny jest cały szereg 
uregulowań prawnych, cel­
nych itd.

Jutrzejsze spotkanie' pod 
patronatem Ministerst wa Rol­
nictwa zapowiedziane jest 
jako swoista giełda propozy­
cji różnorodnych firm woje­
wództwa olsztyńskiego zwią­
zanych z rolnictwem i obsłu­
gą rolnictwa, elektryfikacją, 
mechanizacją, budownictwem 
wiejskim. Zapowiedziało swój 
udział około 20 firm. Oto 
niektóre z nich: fabryka o- 
pon „Ozos", fabryka „Rema" 
produkująca maszyny do ob­
róbki drewna (widzi duże 
możliwości współpracy wza-v 
jemnej z Litwą), „Metalzbyt- 
firma" zajmująca się sprzeda­
żą wyrobów metalowych, jak 
pręty, kształtowniki, .suro­
wiec do produkcji- maszyn

propozycje Wilnu i Wileń­
szczyźnie zgłaszają nie na 
pustym miejscu. Właśnie n ie-, 
dawno na bazie olsztyńskiej 
Szkoły Zarządzania i Admini­
stracji po nawiązaniu konta­
któw z firmami litewskimi 
był zorganizowany 10-dnio- 
wy kurs biznesu. Nasi rodzi­
mi biznesmeni, należący do 
różnorodnych spółek (np. 
„Guoba", „Maks", „SANTA", 
SIGMA AMERIKOM, „VEN- 
TA", Gerard Mikulewicz) do­
brani przez Fundację Kultu­
ry Polskiej na Litwie imi J. 
Montwiłła zapewne zechcą 
się podzielić swoją nauką z 
tymi, którzy chcieliby dopie­
ro ją zdobyć.

Na spotkanie zapowiedział 
swój udział dyrektor Funda­
cji na rzecz Rozwoju Przemy­
słu Rolno - Spożywczego i 
Paszowego dr Edward Bau- 
knecht, który oprócz ofert

ze swojej firmy zamierza też 
otoczyć patronatem Wileńską 
Wyższą Szkołę Rolniczą, z 
nadzieją za jej pośrednict­
wem wdrażać na Litwie no­
woczesną technologię rolni­
czą.

Tyle o sprawach komer- 
cyjnych. Podczas tej imprezy 
pod ogólną nazwą 1NTER- 
BALT-AGRA'91 będziemy go­
ścili też senatora RP, wice­
wojewodę olsztyńskiego dra 
Wacława Bartnika, znanego 
naszym Czytelnikom z wy­
wiadu na łamach „K. W." 
jako przyjaciela Wilna i wil­
nian. Mamy więc okazję do 
złożenia naszych gorących 
gratulacji z okazji zwycięst­
wa w wyborach do Senatu, 
życząc Senatorowi pomyślno­
ści we wszystkich poczyna­
niach dla dobra Polski.

Pan Senator Wacław Bart­
nik odbędzie spotkanie z wi­
ceministrem rolnictwa Litwy 
Talwydasem Ikwildą w celu 
podpisania porozumienia o 
współpracy.

Spotkanie - giełda odbędzie 
się w Szkole Zarządzania Rol­
nictwem (Wilno, ul. Łatwiu 
53/54) o godz. 10 (informacja 
telefoniczna 35-14-81). Firmy 
polskie zaprezentują swoje 
wyroby w postaci katalogów 
lub poszczególnych ekspozy­
cji. Mają być też przedsta­
wione organizacyjno - ' pra­
wne warunki współpracy 
międzynarodowej Litwy (tzn. 
można będzie zasięgnąć infor­
macji u celników, prawni­
ków itd.).

Organizatorem obu spotkań 
jest olsztyńska firma Inter- 
Profit. W ten sposób propo­
nuje ona dobry biznes dla 
Litwy.

K rystyna ADAMOWICZ
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poza granicam i k ra ju , a  głów nie 
— jeżeli chodzi o  W schód. Po­
dejm ow aliśm y w  W arszaw ie 
nauczycieli, w ysyłaliśm y książ­
ki. Postanow iliśm y docierać do 
rodaków  n a  Litwie, U krainie, 
Białorusi, Łotw ie, w  K azachsta­
nie, gdzie ludzie czują się  Pola­
kam i. O dpow iadając n a  apel 
Stow arzyszenia N aukow ców  Pola­
ków  Litwy so lidaryzujem y się  z  
ideą polskiej wyższej uczelni i 
zgłaszamy sw ą pomoc.

„KURIER WILEŃSKI": Stow a­
rzyszenie M iłośników  T radycji 
„M azurka D ąbrow skiego" ma 
swe oddziały.

Z. Z. NOSEK: Tak. N ajw ięk­
szy —  G dański, je s t oddział w  
n ie ,  W ielkopolski, W arszaw sko- 
M azowiecki, Łódzki, ostatni —  
oddział Podlaski z  siedzibą w  
Białymstoku. S tąd m am y najb li­
żej i do  Polaków  n a  Litw ie, i 
na Białorusi, i naw et do na­
szych rodaków  w  Petersburgu. 
S tow arzyszenie n ie ma dotacji 
państwow ych, istn ie je  ze skła­
dek swych członków, sprzedaży 
broszur, książek, kartek  okolicz­
nościowych o  tem atyce „M azur­
ka". W ybiliśm y w  M ennicy 
Państwowej m edale sreb rne i 
brązowe, odznaczamy nim i in­
sty tucje lub  osoby działające na 
polu niesienia tradycji narodo­
wych.

„KURIER WILEŃSKI": Ja k
realizujecie swe cele?

Z. Z. NOSEK: Prowadzimy ba­
dania nad percepcją muzyczną i .  
literacką „M azurka" w  kulturze 
innych narodów, zwłaszcza sło­
w iańskich: narodu słowackiego.

słoweńskiego, ukraińskiego, czę­
ściowo białoruskiego. N akręci­
liśm y film o  „M azurku Dąbrow ­
skiego". O rganizujem y sesje 
popularnonaukow e, sejm iki m ło­
dzieżowe. Było ich  już  kilka. Na 
sejm ikach zb ierają się  ucznio­
w ie szkół im ienia Józefa W ybi­
ckiego. W  Polsce jes t ich 38, a 
im ienia Jan a  H enryka Dąbrow­
skiego — 16. O rganizujem y kon­
certy , odczyty, konkursy  p lasty­
czne.

„KURIER WILEŃSKI": Stowa­
rzyszenie pew nie m a 1 Inne k ie­
runki działania...

Z. Z. NOSEK: O piekujem y się 
miejscam i związanymi z twórcą 
legionów Janem  H enrykiem  Dą­
brow skim  i - autorem  mazurka, 
Józefem  W ybickim . Stworzyliś­
m y sekc ję  młodzieżową uczniów 
starszych. J e j inicjatyw ą jest 
powołanie Fundacji M łodej Po­
lonii „Polska—Europa—Świat
M y chcem y współpracować.

chcem y preferow ać młodych w 
dziedzinie ekonomicznej.

D rugą dziedziną działania 
S tow arzyszenia jest powołanie 
Fundacji - Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Chcemy, żeby ten  pan­
teon chw ały żołnierza polskiego 
był odbudowany. J a k  w iem y Hi­
tler rozbił to  sanktuarium .. W  
starożytności strzaskane kolum­
ny  sym bolizowały żal, upadek, 
klęskę. M y klęski n ie  chcemy, 
chcem y odbudować historyczną 
kolumnadę. Tam chcielibyśmy 
widzieć część M uzeum W ojska 
Polskiego. Chcem y odbudować 
Pałac Saski i pragniem y namó­
wić prezydenta Lecha W ałęsę, 
żeby nam  pomógł. W iadomo, że 
prezydent ‘ M itterrand  podobnie 
czyni. Dziś są  ciekawe czasy, 
aie przecież odbudowaliśmy Za­
mek Królewski. Polacy wielkie 
dzieła poprą zawsze.

„KURIER WILEŃSKI": W raca­
jąc do historii hymnu: przecho­

dził on niełatw e ko leje losu.
Z. Z. NOSEK: Bolesław Bierut 

chciał w prow adzić n a  m iejsce 
M azurka Dąbrow skiego coś in­
nego, odpow iadającego komuni­
stycznej ideologii. Im  n ie  podo­
bały  się  słow a „Jeszcze Polska 
n ie zginęła". I dziwne, że wła­
śnie S talin powiedział, gdy do­
wiedział s ię  o  tym, że „Mazu­
rek" jest ładniejszy niż „Marsy- 
lianka" i że naw et można w  je­
go tak t maszerować... Osobiście 
m ówił mi o  tym  zdarzeniu Osó- 
bka-M oraw ski. Bierut i jego  po­
plecznicy chcieli dogodzić Zwią­
zkowi Radzieckiemu, podlizać 
się. A- jednak  „M azurek" prze­
trw ał, n ie  da ł się!

T e dw ie indokrynacje: bol­
szewicka i hitlerow ska do­
prow adziły znaczną część nasze­
go narodu do zniechęcenia, ma­
razmu oraz em igracji wewnę­
trznej i zew nętrznej. Dlatego w 
tych w ysiłkach odnowy m oral­
nej społeczeństwa, uważamy, że 
nie może zabraknąć naszego 
Stowarzyszenia M iłośników Tra­
dycji „M azurka Dąbrowskiego".

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

NA  ZDJĘCIU: m edal wybity
ku czci gen. Józefa Wybickiego 
i gen- H enryka Dąbrowskiego.

9 listopada w Białymstoku od­
była się sesja popularnonauko­
w a pt. „Z Mazurkiem Dąbrow­
skiego" do Polaków na Białoru­
si". Został utworzony Podlaski 
Oddział Stowarzyszenia Miłośni­
ków  T radycji „M azurka Dąbro­
w skiego" z siedzibą w Białym­
stoku. Jednocześnie dowiedzie­
liśmy się, że Stowarzyszenie 
przyznało panu Władysławowi 
Korkucłowi, animatorowi *yo» 
muzycznego w środowisku po - 
skim W ilna 1 Wileńszczyzny. 
Dyplom Uznania 1 Honorowy 
Medal im. „Mazurka 
sklego" za niestrudzoną wielole­
tnią pracę kulturalno-artystycz- 
ną w środowisku 
dzieży.

dzieci I młb-
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Wędrówki dalekie i bliskie

4. Kamień w kształcie serca 
na kretyńgskim cmentarzu
Dzień pogodny, słoneczny, acz­

kolwiek to  już  praw ie koniec 
października, słotę, czerw one i 
w ciąż Jeszcze zielone liście ni­
czym duże kolorow e m otyle ła ­
godnie opadają na-•im iona i n a ­
zwiska w yry te w  kam ieniach. 
Dla historyka s tary  cm entarz w 
K retyhdze, to  praw dziw a kopal- 

. n la  tematów.
W śród nagrobków  z nazw iska­

mi litewskimi tu  1 ówdzie nap i­
sy  po polsku. M ożna z tego spo­
rządzić cały re jestr. To miasto 
um arłych utrzym ane jes t w  idea­
lnym porządku. S tare groby pol­
skie są  tu  w  różnym  stanie, n ie­
k tóre zachow ały się w spaniale, 
inne dotknął ząb czasu. A le  przy 
każdym  starannie wypilelono tra ­
wę, zasadzono kw iaty, n a  n ie­
których  w idnieją ślady po  za­
palonej świeczce..

Mężczyzna średniego w zrostu, 
na oko  blisko sześćdziesiątki 
przem ierza ścieżki, pochyla się 
nad  jedną, drugą, trzecią m ogi­
łą... N ie budziłby żadnego zdzi­
wienia, gdyby n ie  ten  jeg o  s tró j:./ 
C zarny, z grubego sukna garn i­
tu r, olśniew ająco b ia ła  koszula, 
czarny  k raw at i  czarny  z  szero­
kim  rondem  kapelusz... W  te j 
ruchom ej czarnej figurze ja sk ra ­
w o ośw ietlonej słońcem  i w  t le  
w esołych, kolorow ych liści je s t 
coś... niesam ow itego. S tróż cm e­
ntarny? N ie —  odpow iada na 
m oje pytanie. T ak  sobie tu. cza­
sem  przychodzę, m oże się  tu  
przydam  —  m yślę ^  traw ę w y- 
pflelę, św ieczkę postaw ię... Ko­
mu? Komu n ik t w  ogóle n ie  s ta­
wia. J a  tu  w szystkich n a  tym  
cm entarzu znam, z nagrobków  
oczywiście. Swoich? Nie, nikogo 
tu  n ie pochow ałem . Proszę? Że 
ja  tu  jeden  traw ę pielę, kw iaty  
zasadzam  albo  św ieczkę s ta­
wiam ? A  nie, w ięcej tak ich  jest, 
ty lko dziś ich  n ie  widać...

N ie  ośm ielam  się go  p y tać  o 
s tró j — czy  zaw sze n a  co  dzień 
tak  się  ub iera, czy  ty lko  tu, na 
cm entarz? P ytam  o groby  pols­
kie, k to  koło nich się krząta. 
Każdy z nas, k to  tu  przychodzi 
— odpowiada, co za różn ica —• 
polsk ie czy litew skie... ,

Uwagę zw raca okazały grobo­
w iec w kapliczce (na zdjęciu). 
Tu Jest pochow any nasz w ielki 
uczony i . uzdrow iciel ludzi — 
mówi m ężczyzna w czarnym  g a r­

niturze. W  styczniu bieżącego 
roku m inęła dw uchsetna roczni­
ca od dnia Jego urodzin. F ran­
ciszkanin, w ykładał tu...

Ju rg is  Pabrieża. Studiow ał m e­
dycynę, by ł uczestnikiem  Pow­
stan ia Kościuszkowskiego, w 
1796 n  ukończył sem inarium  du­
chow ne. Był p lebanem  kilku  pa­
rafii, w  tym  i w  św iętej Szyłu- 
wie. W  1816 r. w stąp ił do Za­
konu F ranciszkanów  w  K retyn- 
dze, od tąd  by ł znany  jak o  s łyn­
ny  b ra t A m broziej. W  szkole 
Franciszkanów  w yk ładał łacinę 
oraz nauk i przyrodnicze, w y g ła­
szał kazania, zap isa ł ich  około 
250 —  po żmiidzku. P rzedm iotem  
dużego za in teresow ania w spół­
czesnych naukow ców  jes t ręk o ­
pis Pabrieży  „O  śm ie rc i''. Był 
także w nikliw ym  badaczem  żmu- 
dzkich tradyc ji, obyczajów , J e ­
go pasją  nau k o w ą było  zielar? 
stwo, zb ierał i sam  hodow ał m nó­
stw o odm ian przeróżnych  ziół 
leczniczych. Był au to re m  łac iń ­
sko - litew skiego  słow nika bo ­
tanicznego, j a k  też  in te re su ją ­
cych  p rac  (około 50) w  zakresie 
m edycyny, farm akologii. Jeg o  
herbarium  stanow iło  ponad  800 
odm ian ziół leczniczych. Brat 
A m broziej by ł pierw szym  w  L it­
w ie  botan ik iem  piszącym  po li­
tew sku, ja k  też  po żm udzku. 
Ś w ietny  kaznodzieja i  lek a rz  lu­
d u  — tak  s ię  zap isa ł w  pam ięci 
potom nych. Leczył, uzd raw iał —  
za pom ocą słow a i ziół. W ie lu  
dziesią tków  ludzi zaw dzięczało 
m u n ie  ty lk o  g ru n to w n ą  p o p ra ­
w ę  zdrow ia, a le  i życie. W ió d ł 
żyw ot n a  w zór św iętego , sk rom ­
ny, cichy, n ie  lu b ił popularności'. 
„ Je s te m  człow iek  m aluczki" — 
ta k  p isał o  sobie w  sw oim  pię­
kn y m  w ierszu, bo  by ł także  po ­
etą.,.

Z licznych  g robów  polsk ich  
zw raca uw agę g ró b  rodz inny  
Szułtow skich w  dosyć b liskim  
sąsiedztw ie z kap liczką b ra ta  
A m brozie ja. N a pom niku  b ra k  
k rzy ża  (patrz zdjęcie), a le  nap i­
sy  są  ‘w yraźne, czy telne: Ignacy  
— zm arły  w roku  1820, ży ł la t 
63, A nastazya  —  zm. w  roku  
1906, ży ła  lat 62, Paw eł —  zm. 
w  ro k u  1904, żył la t  36...

Ignacy , m ieszkaniec K retyng i 
m usia ł w ięc znać osobiście b ra ­
ta A m brozie ja...' K im b y ł Igna­
cy, kim  byli dziesią tk i in n y ch

spoczyw ających  n a  tym  cm en­
tarzu  Polaków?

A  ta  duża okazała kap lica  tam, 
dale j, w  zaroślach —  to  kaplica 
Tyszkiew iczów  (na zd jęc iu  —  
fragm ent).

M ężczyzna w  czarnym  garn i­
tu rze  s ta je  się  naszym  przew od­
nik iem  po cm entarzu...

P olacy n a  Żmudzi... J a k  się  im 
tu  życie układało, ja k ie  b y ły  
naonczas stosunki z rdzenną lud­
nością? C hyba dobre , bo  n ik t ML 
słow em  n aw et n ie  w spom niał o 
jak ich ś  k iedyś zadaw nionych  a- 
nim ozjaćh. J a k  w  ogóle przez 
stu lec ia  u k ład a ły  się stosunki obu 
ku ltu r, re lig ll w reszcie? W y d a je  ( 
się, że tu , n a  Żm udzi ta  sym bio­
za pogaństw a z chrześc ijaństw em  
m iała  ch a ra k te r  w ielce osobliw y.

...W  g roc ie n a  cm en ta rzu  —• 
g łaz  w  k ształc ie  se rca  z  g łębo­
ko  w y ry ty m  krzyżem , n a  po stu ­
m encie zn an a sy g n a tu ra  — słu ­
p y  G iedym inow iczów  o raz  napis: 
„Pam ięci m ęczeństw a L itw inów " 
(na zd jęciu).

Ilu  F ranciszkanów  tu  pocho­
w ano? C zy k to ś  k ied y ś prow a­
d z ił tak i re je s tr?  C zy zo sta ły  po 
n ich  ja k ie ś  rękop isy , w ydania? 
M ieli w szak  sw o ją  d ru k a rn ię  w 
słynnym  tu  „dom ku św iętego  A n­
to n iego". W  czasie osta tn ie j w oj­
n y  m nóstw o  dom ów  i dom ków  w  
K retyndze leg ło  w  gruzach , ale 
„dom ek  A n to n ieg o " ocalał...

T en  tra k ta t  b ra ta  A m hrozie ja 
„O  śm ie rc i"  -r- czy  n ie  m iał 
pan  o k az ji go  przeczy tać?  —  za­
p y tu ję  n ag le  m ężczyznę w  cz a r­
n y m  garn itu rze . N ie  —  pad a od ­
pow iedź, chociaż bardzo  p ra g ­
nąłb y m  to  zrobić.

...Śmierć... T ak  do k ład n ie  n ie  
nazyw ano je j  p o  im ieniu . C zło­
w iek  n ie  um iera ł, a le  —  o d p ro ­
w adzano go  z a  W ro ta , a lb o  za 
W ie lk ie  W o d y . Śm ierć podobnie 
ja k  ch rzest, ślub  b y ła  z jaw isk iem  
bardzo  n atu ra ln y m . S k ładano  je j  
hołd, bo m iała  p rzecież  w yzw o­
lić  cz łow ieka od  w szystk ich  je ­
go  c ie rp ień . S tąd  te n  szacu­
n e k  do śm ierci. I d la  ciszy.' .Po­
d o b n ie  ja k  p rz y  chrzcie, ś lub ie 
ta k  i p rz y  n ie j obow iązu je  ry ­
tu a ln a  cisza. Z m arłego  n ie  w o l­
n o  ^ulow ać;- ̂ W ybiła je g o  godzi­
n a  i  m usi on  odejść. O d e jść  do ­
sto jn ie ...

...S tró j. S tró j naszego  te ra z  po 
ty m  cm e n ta rzu  cicerone ... A  d la­

czego w łaśc iw ie m iałby  razić?
W  s taroży tnej Litwie, u A j- 

stów  kolorem  żałoby  n ie  był 
czarny , a le  biały... Kaplica, w 
k tó re j pochow ano  b ra ta  A m bro­
zie ja  m a o k n a  o tw arte  n a  św iat 
o ra z  o tw a r te  w ro ta . O  każdej 
po rze  ro k u  p rzez ok n a przep ły ­
w a  pow ietrze , w d z ie ra  się  p rzez 
n ie  w ia tr, p rzestrzeń  kap licy  
p rzeszyw ają  p rom ienie słońca. 
P rzez s ta le  o tw arte  w ro ta  
w chodzą 1 w ychodzą odw iedza­
ją c y  b ra ta  A m broz ie ja ludzie.

O kna , w ro ta  b y ły  w  Litwie 
zaw sze sym bolem . P rzechodzi się 
p rzez n ie  w  inne, n o w e fazy  ży­
cia. W  obrzędach  ludow yćh  ok­
n o  b y ło  zaw sze w ażnym  m iejs­
cem  ak c ji. P rzez  n ie  — w yno­
szo n o  dziecko  do  chrztu , przez 
n ie  — panna m łoda w yg ląda ła  
sw atów , przez n ie  —  w ynoszo­
n o  w odę po  obm yciu  zm arłego. 
W ła śn ie  n ie  przez drzw i, ale  — 
przez  okno.

...Spoczyw am y na ław ce u s ta ­
w ionej p rz ed  jed n y m  z  g robow ­
ców . C hcę coś pów iedzieć, ale  
cz arn y  g a rn itu r  w  te jże  sam ej 
,chw ili m ów i to n em  dosyć s tano­
w czym : a  te ra z  pom ilczm y tro-

wofl ■

Co k r y je  „czarna teczka"?  

Przerażające rozmiary korupcji
Rsd7.larlra . r__Radziecka prasa u jaw niła w 

tych  dniach, 14 M ichaił G orba. 
czow dysponuje w ielom a dowo- 
aam i na to , iż szereg osób z 
najwyższego kierow nictw a ZSRR 
m iało styczność z  ko rupcją . Do- 
w ody te  zaczęto zb ierać bezpo- 
ired n lo  na polecenie Gorba czo-

początkach  bieżącego ro-

Pod ko n iec  la ta  grom adzenie 
zostało zakończone, a  prezy ­
dentow i ZSRR przekazano  liczą­
cy  k ilkase t s tro n  m aszynopisu 
dokum ent op isu jący  dokładnie 
zarzuty przeciw ko pow szechnie 
znanym  Ludziom z kierow nic tw a

państw a, partit, parlam en tu  itp. 
Ponoć ci, k tó ry m  udało  się  ze r­
kn ąć  jed n y m  okiem  do  do ­
kum en tów , są  przerażeni 
rozm iaram i k o ru p c ji w śród 
ludzi z  pierw szych  stron  gazet. 
W szelk ie  pub likacje , Jak ie u k a ­
zały się  do tąd  w  radzieckie j 
p ra sie  n a  ten  tem at, . a  pocho­
dzące z różnych  źródeł, „są n ie­
w inną igraszką w  porów naniu  z 
tym , co  zaw iera  teczka doku­
m entów  p rzekazana M. G orba­
czow ow i" —  stw ierdza tygodnik  
„A rgum enty  i F ak ty " . Dotyczą

on e p rz ed e  w szystkim  m ac h in a cji 
ze złotem , d rogocennym i kam ie­
niam i. A le  to  ty lko  n ie k tó re  z  
przestępstw  zarzucanych  byłym  f 
obecnym  prom inentom  z a jm u ją ­
cym  w ysok ie stanow iska.

K to w ie  czy  zaw artość te j 
w łaśn ie teczki dokum entów  n ie  
była je d n ą  z przyczyn przyśpie­
szenia s ierpniow ego puczu w  
M oskwie? W edług  n ie p o tw ier­
dzonych  danych , po~ zapoznaniu 
się  p rzez M. G orbaczow a ze 
w spom nianym i dokum entam i zna­
laz ły  się  one w  sejfie  u byłego

chę... A  po chwili- 
w nej Litwie by ła . 
ju  sacrum . Na lawet t 
m ilczeniu kumowie. I 
n ie j ~  w 
m łodych, jak  też * £ ]
—  siedziały w  milo®, 
k iw ały  Białego Konia, u 
j e  przewieźć na Inny B 
w k a  —  to miejsce cii 
n ia... Albo Karnik 
zanim  pojawiła się L  
dyw ało  się na kamieniTi] 
k iw aniu  na coś. Na 1 
czenie. Kamień — to i 
w ki.

N o a  ten w ksnakifl 
N a  Litwie jest mnóitvoi® 
kam ieni. Bywają 
krzyża, bywają też v id 
serca . O  tych, w kszmaj 
m ów i 9ię, że to sam k S ;  
G abriel na Litwę je
a . w  kształcie serca? M __ 
do b n ie  przywędrował i H  
m alajów , z miejsca, kia f  
tąd  n iczyja stopa n le iH  
a k tó re  jes t najświętsm^H 
scem  w iedzy kosmiczne, 
n ien ie takiego fcwiętljj j* 
n ia  w ierzą gorąco Hiw « 
m ień je s t symbolem n*-' M 
siły, m ocy. Ją

...Żmudź...

...Pośrodku?: dużego, i 
s tego  bagna leżał 
duży  kamień. Ten 
n o  szczegótaieAPsobWł 
dziele, k iedy  na 
s ię  ,,księżyc-mlodlik. 1 
n ad  to  bagno W f l  
ludzie. W  taką g f | L  
m łodzika" j j | |  * IM 
n ie  n ie  tonął. A P 
n o  się  tłumnie P
— kłaniano- mu się, 
nim , upraszając go o V 
coś zjadł. P r c y ^ l  
chleb, wełną,1 g g P | |

.JiTak jest^pK*** 
b y ł Adam  M ickifi^ 
dzi, był..:

Proszę? A tak~ 
obrzędy , te „dzJ*dy-

K rety n $ ą .
Fot Zbigniew *

dyrek to ra  gabinetu . 
s trów  Prostiako* |gl 
m iały  zaginąć* | | j i  
stało  się  wiadofl i  
m itu jąca  teczk* . 
w artości ma 
Kom isji Rady NJJJJ M  
bada jące j przy*1™ t f l  
najw yższych 
n ie s ta ła  sfc on® 6 1 
chudsza -  g | | | ® |
„Argumentów® r

* I



JLda bez guzików
W  V  , ..^ ,iada ja- P rzy  okazji p rag n ę dodać, że
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dwukrotnie, 
l l f g  I^ e ro k ro tn ie .

my na razie przed-
j a c f f l  państwowym, .to
8 ®  od nas opłaty za 

flffiba tez zwiąksMĆ po- 
^tnikom. • Jeżeli samo‘ 

do którego teraz na- 
nie zwię-
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  dowiedziałam się, |
intotaów wyjeżdżało na tra- 

fpzed rokiem i teraz. A  więc 
B90 l: w dni piaęy, najg ier. 
n zmianę — 242, drugą i— 

Rv soboty na pierwszą zmia- 
105, dragą — .103, WTiie- 

j |  lide — 103 autobusy. W  br., 
p  pracy na I zmianę kur- 
1225, dragą — 219, w  sobo­
lu I zmianę — 96, drugą gśr 
lavniedzielejgl|95 autobu­
su Na ponad półmilionowe 
po to stanowczo za mało. 
HflJerżemdus pocieszył mnie, 
sajezdnia otrzymała I  Norwe- 
1 ffltobusy z 16-letnim prze- 

Nlemcy obiecują 50. 
1*^ jak te staruszki będą 
j ^ | | |  naszych daleko nie 

trasach miejskich, 
sztak: |“ “e®niej — darowanemu
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r nie zagląda.

d o  Giluże now ej dzie ln icy  
W ilna  jeździ au tobus n r  30 —  

. ten  sam , co do  Zam eczka. T ylko 
jeden . Ten. fa k t n ie  m ógł w ięc 
zaw ażyć n a  pogorszeniu  zaopa­
trzen ia  m iasta w  autobusy , jak  
m i sugerow ano...

Coś m i się widzi, że za p arę 
lat W ilno  upodobni się do  Cal- 
cu tty  —  pięknego n iegdyś m ia­
sta  w  okresie  kolonializm u, a  
obecnie straszliw ie zapuszczone­
go, z rozklekotanym  poprzew ią- 
zyw anym  dru tam i transportem  
m iejskim . O bym  s ię  myliła!

Z  podobnym  pytaniem  —  dla­
czego te ra z  tak  gęsto w  tro le j­
busach  —  zw róciłam  się d o  g łó­
w nego dyspozy to ra  Z ajezdni T ro­
lejbusow ej pan i H aliny  W IRS ŻY­
ŁO. O dpow iedź b y ła  podobna: 
jeżeli w  roku  ubiegłym  n a  linie 
w y jeżdża ły  codziennie 282 tro ­
lejbusy, to  dz iś  264. P rzyczy­
n a  —  ja k  w yżej-: p rzestarzały  
p ark , b ra k  części zam iennych.

N otabene, o s ta tn io  w ielu  w ła­
ścicieli sam ochodów  p ryw atnych  
postaw iło  sw e  w ® y  w  garażach, 
s tąd  też  w iększy  t ło k  w  kom u­
n ikac ji m iejsk ie j. B rak części za­
m iennych d a je  s ię  i- im  w e  zna­
k i. N a jbardzie j cie rp ią  n a  p rze­
jazdach  ''wąskimi Cl 'zagm atw any­
m i oll i czkam  i W iln a  skrzynki 
b ieg ó w  i a k u m u la to ry . N a  Ja -  
czanach  '(Garranai) ce n a  tych  
tow arów  ije^t s ta b iln a  —  1500 
rh.

W k ró tc e  do ty c h  k łopotów  do­
łą c z y  s ię  p raw dopodobnie prob­
lem  'benzyny.. J a k  podało M ini­
s terstw o  Ekonom iki, L itw a będzie 
p łac iła  H osji za  b enzynę s to  ra>- 
zy  d rożej n iż d o tąd . O becn ie to­
n a  kosztuj e  1,7 d o lara  (w edług 
k a is u  litew skiego), a  w  przysz­
łości —  130 do larów . N a rynku, 
św iatow ym  tona  ben zy n y  kosz­
tu je  320 dolarów . T rzeba szu­
k ać  ujdzie Kaniej.

B arbara ZN A JD ZŁO W SK A
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w ydaw ania ich  za g ran icą  —  w 
lipskim  p rzedsięb iorstw ie „W ęrt- 
papier D ruckerei", aczkolw iek 
d roga pow ro tna była ciernista: 
na pograniczu  polsko .  litew skim  
n a  dłuższy czas nałożył n a  n ie 
areszt KGB ZSRR.

O gółem  ukazały  się  32 zna­
czki pocztow e (razem  z n ajn o ­
wszym i będzie 34). U każe 3ię też 
ju ż  trzynasta okolicznościow a 
pieczęć. W olność, niepodległość, 
c ierp ien ia narodu, znam ienne da­
ty , s łynne m iejscow ości naszego 
k ra ju , św iatow e igrzyska Litwi­
nów, w ypraw a n a  Ew erest — 
te  i inne  tem aty  znalazły  odz­
w ierciedlenie w e "wskrzeszane i 
k ronice pocztowej Litwy. N a jbar­
dziej m asową standardow ą serią 
jes t seria  z w izerunkiem  Pogoni. 
W  najbliższym  czasie uzupełnio­
na zostanie o now e znaczki o 
nominale. 40, 50, 100 i 500.

Przygotow yw ane znaczki tem a­
tyczne poświęcone są pow roto­
w i L itw y do światow ej wspól­
n oty  narodów, M iędzynarodow e­
m u Komitetowi Olim pijskiem u, 
zimowym I letn im  igrzyskom  
olimpijskim. Zam ierzam y rów ­
nież drukow ać je  w  Lipsku. 
P rzygotow uje się  oficjalny kata- 

* log wskrzeszonej’ filatelistyk i,T

i i 1 J l *  LIMITY n a  b e n z y n ę

ll8to'1 f e s s
V czwart- 

7 r°pyP z

tego powodu w republice zna­
cznie się  zm niejszyły zasoby fej 
artykułów . W  ciągu dziesięciu 
m iesięcy 1991 r. właścicielom sa­
mochodów pryw atnych sprzeda­
no benzyny o  73 tysiące ton 
więcej niż głosi lim it roczny.

W  w yjątkow ych przypadkach 
(pogrzeb, wesele), benzyna bę­
d z ie  sprzedaw ana codziennie.

Nasz dziennik w każdej polskiej rodzinie, 
w każdym polskim domu, 
wszędzie tam, gdzie się mówi 
i czyta po polsku!
Zapraszamy do odziała w konkursie o honorowe miano

„Przyjaciela „Kuriera Wileńskiego**
W obec znacznego w zrostu c e n y  prenum eraty  

„K uriera W ileńsk iego" g roźba b y ć  albo  n ie  być 
te j codziennej po lsk ie j gazecie n a b ie ra  realnych 
kształtów . T egoroczna p re n u m e ra ta  będzie po ­
w ażnym  spraw dzianem , m iern ik iem  naszej świa­
dom ości obyw ate lsk ie j - i w ierności słow u ojczy­
stem u. O g łaszając k o le jn y  kon k u rs  o  honorow e 
m iano „P rzyjaciela łfK urie ra  W ileń sk ieg o "  wliczy­
m y n a  osobiste  zaangażow anie "Rodaków.

W A RU NKI KONKURSU

K onkurs, k tó ry  s ta ł s ię  Już tradycy jny , trw a 
d o  dnia zakończenia p re n u m e ra ty , tzn. do  1 g ru ­
d n ia  br. M ogą w  n im  uczestn iczyć w szyscy  chę­
tni, n iezależnie o d  m ie jsca  zam ieszkania.

Za czynny  udzia ł w  akicji p ren u m era ty  1992 
roku  b ęd ą  h o n o ro w an i listonosze, kierow nicy  
oddziałów  łączności, pocż t, k tó rz y  u trzym ają lub 
zw iększą tegoroczny poziom  ;p renum eraty  w edług 
s tan u  n a  15 .w rześnia 1991 roku. W ysokość, n a ­
g ro d y  p ien iężnej o ra z  p rzedm io tow ej będzie uza­
leżniona o d  liczby  pozy sk an y ch  prenum erato rów  
o raz  term inów , n a  jak re  "załatwiona została p re ­
n um erata.

Podsum ow anie k o n k u rsu  odbędzie się n a  pod­
staw ie  liczby  zap ren u m ero w an y ch  egzem plarzy 
w e  w łasnym  rew irze każdego listonosza oraz w  
u rzędzie pocztow ym .

W artościow e nag ro d y  p rz ed m io to w e czekają 
n a  b io rą c ^ fh  (czynny udzia ł w  a k c ji p renum era ty  
p rzedstaw icie li k ó ł  7ZPL, po lsk ich  o rgan izacji n a ­
rodow ych w  repub lice  i poza je j  granicam i, 
naszych  k o lp o rte ró w  w  m ieście i  te re n ie  —  w  
zespołach  pracow niczych , szkołach, dom ach kul­
tu ry , Innych  p lac ó w k ac h  i in sty tucjach .

Lidfeymy n a  "aktyw ny udział w  ko n k u rsie  n ie 
ty lk o  C zy te ln ików  z Litwy, ale  rów nież z innych 
republik!!

U czestn icy Ikon kursu  o  Ihonorow e m iano „Przy-

VSPJ 
"Lictuvos spauda" 

A BO N EM EN TA S

jacie la „K uriera W ileńskiego"* pow inni do  31 
grudn ia  br. p rzesłać lub  doręczyć osobiście do 
red ak cji listę  z w ykazem  nazw isk osób, którym  
załatw iono p renum eratę . W ykaz ten  potwierdza­
ją  k w ity  ze stem plam i oddziałów ,,Lietuvos Spau­
da- . - W

O bow iązuje wzór:
J a  (Imię, nazw isko, adres) b iorąc udział w  kon­

kursie  o  honorow e m iano „Przyjaciela „K uriera 
W ileńskiego" zachęciłem  do prenum eraty, na­
stęp u jące  osoby:

1. Im ię, nazwisko, adres, num er kwitu

12. i . f jS U H S eŁ H S S ? ’

Z alecam y w szystkie w ykazy , z kwitami wysy­
łać  ty lko  listami poleconym i na adres redakcji: 
al. Laiswes 60, 2019 W ilno , „K urier W ileński" z 
dopiskiem  n a  kopercie „K onkurs Przyjaciół „Ku­
riera  W ileńskiego". Z w ykazem  i kw itami rów­
nież m ożna się  zgłosić osobiście do redakcji W 
godzinach  pracy , oprócz, soboty i niedzieli. Tu 
też m ożna uzyskać szczegółowe inform acje doty­
czące bieżącej prenum eraty.

R edakcja gw aran tu je  po spraw dzeniu zwrot 
w szystkich o trzym anych kwitów.

.Zw ycięzcy konkursu  zostaną bohateram i publi­
kacji, , k tó re  zam ieścim y n a  naszych łamach.

Szanow ny Przyjacielu! Jeżeli chcesz otrzymać 
nasz dzienn ik  ju tro , zaprenum eruj go dzisiaj!

Zaprenum erow ałeś sam, zaćhęć do tego in­
nych 1+ i  +  l:..

REDAKCJA „KURIERA WILEŃSKIEGO**
Przyjacielu! W ypełnij 1 w ytnij! W płać należne 

1 będziesz m iał spoko jną głowę. W  ten sposób 
n ie  trzeba będzie szukać blankietów  abonam en­
tow ych 1 p łacić za n ie na poczcie.

F . S P-1

KURIER WILEŃSKJ
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Ankieta przyjaciół
Prosimy listownie powiadomić redakcję o oso- i 2. Umotywować, dlaczego dana osofea n ie jest 

bach, które n ie m ają m aterialnych możliwości w stanie załatwić Pr*“ ““ ®r y "  * . * , ,n ]
zaprenum erow ania naszego dziennika. lodzletna rodzina. InwaUda, rencista i u»J

Należy podać: I  ................................................
1 Imie. nazwisko, dokładny adres ...................  .  j^  7 Czekamy na listy-propozycje po d ^  adresem.

 ̂ . , . . .  - W - .  • . i • * • . ‘ i - . . .  i ..............................  2010 WILNO, Al. LAISWES 60, REDAKCJA
r. . I „KURIERA WILEŃSKIEGO".
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Ekrany
UETUW A — „Pojętne dziew- 

czynki" (USA, dla dorosłych) — 
o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS — I sala — „W yp­
chnij mamę z pociągu" (USA) 
o  11.10, 13, 15, 16.50, 18.40,
20.30. H sala — „N igdy n ie mów 
„nigdy" (Anglia) —  a ,  11.45,
14.30, 17.15, 20.

PERGALE —  „Zawodowiec" 
(Francja) —  o 13.50, 18, 2 < m  
Dni kina austriackiego, „ w śró d  
przyjaciół" o 12. „Prawdziwa 
miłość" —  o 16.

W HNIUS —  „W  okrążeniu" 
(USA) —  o 11, 13, 15, 17, 19, 
21.

W1NGIS — „W ypchnij mamę 
z pociągu" (USA) — o  10.30,

12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.
LAZDYNAI — „Pląta m ałpa" 

(USA); 21—24X 1 —  o 17. „M a­
rzenia na głuchej prow incji" 
(USA) i j g | |  o  19, 21. Festiw al 
szwedzkich filmów dla dzieci. 
21, 2 2 —  X  program : „W  le­
gie n ie m a rozbójników ", „M oja, 
tylko m oja siostrzyczka", „Pach­
nący groszek" —  o  15. 23, 24.X1
  „O  Jeden skok w ięcej" ,
„D zielna Brenda", „D obranoc, p a ­
nie włóczęgo" o 13, 15.

T A K A  — „Pacyfista" (USA) 
— o 13, 15, 17. „Dom E sher" %— 
o 19, 21. 23, 24.XI — K resków ki 
(USA; d la  dzieci) — o 11.

WIDEOSALON —  „B ankier" 
(dla dorosłych) —  o  12.10, 20.30. 
„Rodzice** (USA) —  o  14.30, 
17.50.

PLANETA —  1 s a la ' —- Dni

k ina  austriack iego: „Erwin i J u ­
lia" —■ o  12* 16, 20.. „38 — to  
rów nież W iedeń  * —  o 14, 18. 

r 2 sala —  „Skończeni oszuści" 
(USA) —t o  12.50, 16.50, 20.50.

AID AS —  „King K ong" (2 
ode;, USA) —̂  o  15, 17.40, „P ier­
w otne zło** (USA) ——  o 20.20.

DRAUGYSTE — „M ój k ierow ­
ca "  (USA) —  o 13, 15, 17. „Po­
żądanie śmlerci-II" (USA, dla do ­
rosłych) — " o  19, 21.

AUSZRA —  „O fiara w  im ię 
miłości*' (2 odc.r . Indie) —  o
10.30, 13.10, 16, 18.40, 21.10.

TEW YNE — HW ideosalą — 
„U ciekaj, Tygrysie, uciekaj**
—  o 12. „G łębokie zanużenle"
—  o  14. „T ancerze n** — o  16. 
„Z abójstw o w  górach** — o 18. 
„W en d a ll"  (dla dorosłych) o 
20. •

T e l e w i  z j a
CZWARTEK, 21 LISTOPADA 

WILNO
7.30 —  Lekcja angielskiego.

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — ' 
Nasz elem entarz. 8.15 —  Prog­
ram  dla dzieci. 9.15 — K raj k łaj- 
pedzki. 10.15 — Pam iętaj o  so­
bie. 10.35, 16.45 — Lekcja an­
gielskiego. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 — W iadomości.
18.10 —  Przegląd k ra jow y. 18,50 
— W iadomości w ieczorne (ros.).
19.00 ~  S tudio polskie. 19.10 —  « 
Pół godziny d la  partii. 19.50 — 
Rozmowa Bałtów. 20.001 -Do­
branocka. 20.25 Reklama.
20.30 —  Panoram a. 2.1.00 —  Kon­
cert. 21.30 — Stanow isko pre­
miera. 22.00 —  Brzeg. 23;10 
Reklama. 23.15 ,— W iadom ości

w ieczorne. 23.30 —  Postscriptum . 
23.40 —  L ekcja angielskiego. 

W A RSZAW A 
11.00 —  „M iller i M u e lle r"  (3) 
seria l k rym . prod. USA. 11.50

— „Po sześćdziesiątce" —  m a­
gazyn. 12.50 ■— W iadom ości. 
13.00—,17.00 —  T elew izja ed u ­
kacy jna. 17.00 —  Studio  7 pro ­
ponuje. 17.15 —  Dla m łodych 
widzów: —  „K w ant". 18.15 — 
T eleexpress. 18.35 —■ „T elem u- 
zak" —  m agazyn ak tualności 
m uzycznych. 19.05 L aborato­
rium . Ż eń-szeń. 19.25 -W „Pod­
róże do  Polski" —  reportaż . 
19.45 — M agazyn kato lick i. 20.15
—  D obranoc. 20.30 —  W iado­
mości. 21.10 —  .„M iller i M uel­
le r"  (3) —  seria l k rym . prod. 
USA. 22.10 —  „ABC ekonom ii". 
22.15 —  Program  pub licystycz­
ny. 22.35 —  „Pegaz". 23.05 —

PRACA W  P O L S C E

Pryw atna firm a za trudni dziew czynę (Polkę), zn a jącą  bardzo  
dobrze Język polski i  rosy jsk i, ja k o  tłum acza w  Polsce. Z arobek  
100 dolarów  m iesięcznie p lus zakw ate row an ie i ca łodzienne w y­
żyw ienie. Zw racać się  pisem nie do re d ak c ji „K uriera W ileń sk ie­
go" lub telefonicznie: 42-69-63.

Zderzenia. 0.05 —  W iadom ości 
w ieczorne. 0.25 —  „Fam ilijny  al- 
bum ". 0.50 £— Serw is BBC 

M OSK W A  I
6.30 —  Poranek . 9.05 *—  K re­

sków ka. 9.25 —  G odzina dla 
dzieci (z lek c ją  angielskiego).
10.25 —  Film  fab. „Bogaci też 
p łaczą"  (Ode, 4). 11.10 —- K on­
c e r t  12.00 —  TSN. 12.10 Ko­
m u n ik at M SW . 12.25 —  S po tka­
n ie  z  p isarzem  F. Iskanderem .
13.40 kij} A g e n c ja  ekonom iczna.
14.10 —  N otes. 14.15 —  T ele- 
m ikst. 15.00 TSN. 15.15 —  
K resków ka d la  do rosłych . 15.35 
—  Film  fab. „P orażka". O de. 4.
17.00 —  Film  dok. 17.30 —  W  
św iecie pasji. U w aga, fo tog ra fu ­
ję . 17.45 —  Ekologia. Społeczeń­
stw o. C złow iek . 18.30 —  TSN. 
Z e św iata. 18.45 —  K om unikat 
M SW . 19.00 4-*' Do la t 16 i s ta r­
szych. 19.45 - - R o z m o w y  n ied y - 
p lom atyczne z-  udzia łem  p re zy ­
d en ta  S tow arzyszenia Polityki 
Z agranicznej E. S zew ardnadze. 
20.15 —j Film  fab. „Bogaci też  
płaczą!*. O de, 4, 21.00 —  P rog­
ra m  inform . 21.40 —  Z aprosze­
n ie  n a  m uzykę , 2 3 .2 0 '—  TSN.
23.35 P ro g ram  a r t  0.40 — 
R ozm ow y z b iskupem  W . R o­
dzi an k ą . 1.10 - tt F ilm  dok. o  ży-

PATIKRINKITE ABONEMENTO UŻPILDYMĄ

Ant abonemento lun buti leasos aparato atspaudas.
(fonninant prenumeratą (peradresavimq) be kasos cparaio, ani 

abonemento turi buti rySiy skyriaus kalendonnis źymeklts. Toldu 
atveju abonemenias prenumeratoriui iSduodamas su kviiu apie pre­
numerat os (pristatymo, peradresavimo) apmokćjimą.

ffonninaiit prenumeratą laikraSćiui ar iumalui, o  taip pat ir 
peradresuojani lcidin(, abonernentą su pristatymo kortele prenu- 
Ticratorius uipiido raSalu, iskaiiomai, be sutrumpinimu, sutinkamai 
su sąlygomis, ridestytomis Lietuvos spaudos kataloguosć.

n2.Sp Obmp.jj I'**! UŁ* Sr. ?«. Tir

d u  i tw órczości M. C w ietajew ej.
2.10 —  Film  fab. „Astrolog". 
O d a  3.

M OSKW A n  
8.00 — W ieści; 8.20 ^  Gim na. 

s tyka poranna. 8.35, 9.05 — J ę ­
zyk hiszpański. %35 —  Język ro­
sy jsk i. 10.05 —  W łosi w  Rosji.*
16.35 —* K resków ki. 11.00 — 
Biała Wrona. 12.00 —  Kresków ­
ki. 12.15 —  K-2 przedstaw ia.
13.00 — K ubańskie w esele. 13*35 

—  M agazyn film ow y „Syberia 
W schodnią". 13.45 —  G im nastyka 
rytm iczna. 14.15 — Film -koncert. 
„Rom anse M  G linki". 17.05 — 
Ćw iczenia d la erudytów . 17.30 —■ 
Jęz y k  rosy jsk i. 18.00 Film 
dok. 19.00 —  W  parlam encie Ro­
s ji.  19.15 — . Program  art.-publ.
19.55 R eklam a. 20.00 —  W ie ­
ści. 20.20 — D obranoc, dzieci.
20.35 —  P ią te ko ła. 22.25 —  N a 
sesji R ady N ajw yższej RFSRR.
22.55 —  Reklam a. 23.00 —  W ie ­
ści. 23.20 —  Bońskie lato .

PIĄTEK, 22 LISTOPADA 
W ILN O

7.30 —  L ekcja angielskiego.
7.45 —  Dzień dobry . 8.10 —  
Rozm ow a Bałtów. 8.25 —  Pod 
w łasnym  dachem . 9.25 —  Kon­
c e r t  10.00 —  O kno: w ia­
dom ości ze św iata. 10.35,
16.45 —  L ekc ja  angie lsk ie­
go. 17.00 —  P rogram  C N N . 18.00
—  W iadom ości. 18.10 —  Przegląd  
k ra j ow y. 1 8 . 5 0 W iadom ości 
w ieczorne  (ros.). 19.00 —  Studio 
polskie. 19.10 ‘— Litw a n a  św ie­
cie. 19.40 —  P am iętaj o  sobie.
20.00 —  D obry  w ieczór. 20.25 — 
R eklam a. 20.30 —  Panoram a.
21.00 —  K ato licka try b u n a . 21.10
—  N ow ości DOK. 21.30 —  W  
św iecie film u. Film  fab , „O rfe ­
usz". 23.10 —  R eklam a. 23.15 — 
W iadom ości w ieczorne . 23.30 — 
W ideorock .

W A RSZA W A
11.00 —  ,^Bill C osby Show** —  

se ria l p rod . USA. 11;50 —  W ia ­
dom ości. 13.00— 17.00 irr* T ele­
w iz ja  e d u k a cy jn a . 17.00 —  Stu­
d io  7 p ro p o n u je . 17.15 —  Dla 
najm łodszych : „C iu ch c ia " . 13.05
—  Ję z y k  an g ie lsk i d la  dzieci.
18,15- Teleexpress. 18.35 —  
„P raw o  p ra w a" . 18.45 —  Tele- 
aud io-v ideo . 19.10 —  „Bill Cos­
b y  Show " se ria l p rod . USA.
19.35- -—  .R ap o rt" . 19.55 —
„R eflex" —  p ro g ram  pub licy ­
styczny. 20.15 —  D obranoc.
20.30 —• W iadom ości. 21.10 — . 
„M iasteczko  T w in  P eak s"  —  se­
ria l p rod . USA. 22.00 S -  „ABC 
ekonom ii". 22.05 —  „Polskie 
Zoo". 22.15 —  Zespół „Zapis" 
p rzed staw ia . 22.55 — . „To ty lk o  
ro c k  a n d  roli*. 23.50 —  W ia d o ­
m ości w ieczorne . 0.10 —  „Sió­
d em k a "  w  „Je d y n ce" . 1.00 —  
„N oc z  gw iazdam i" —  pro g ram  
ro zry w k o w y  ze Szczecina.

M O SK W A  I
6.30 —  P oranek . 9.05 —  K re­

sków ka. 9.20 —  R azem  z m istrza­
m i. 9.35 —  D o la t  16 i 's ta rszy c h . 
10.20 —  Z aproszen ie  n a  m uzy­
kę . 12.00 TSN. 12.10 —  Pro­
gram  a r t  13.15 — K resków ki.
13.40 —  T elegie łda. 14.10 —  In ­
no w a c ja . 14.25 — . N otes. 14.30

G rono  nauczyc ie lsk ie  szko 
ły  śre d n ie j w  M ejszago le 
podzie la b ó l o ra z  sk ład a  w y­
ra z y  g łębok iego  w spółczucia 
d y re k to ro w i Edw ardow i JA - 
SZCZA N IN O W I z pow odu 
zgonu M atk i

W y razy  g łębok iego  w spół­
czucia d y re k to ro w i E dw ardo­
w i JA SZ C Z A N IN O W I z p o ­
w odu  zgonu  M atk i sk ład ają  
rodz ice  i  uczn iow ie M ejsza- 
go lsk ie j Szkoły Ś redn iej

W y razy  g łębók lego  w spół­
c z u ł a  Edw ardow i JA SZC ZA ­
N IN O W I z pow odu zgonu 
ukochanej M atk i sk ład a |q  
n a u c z y c ie  b y łe j szko ły  w  
P udn lszkach

KTOuS 

Lubi m w  1 S
Slądy.

wrotny -  J«fa£Śl
ny, k iy ty cm ,, 
czynny. Jego S S S n f 
ny  je s t  n i e im S 6! stawu si|  ggg || 
gadkowo. j g S M l l  
k łu je  ja k  żądło 

Zawsze gbtfis ,

Niezwykły ̂  . 
no  go zrozumiej 
przynoszą zd o ln y  ■

Kalendaria
|  Czwąitek 1 

d ^ e m  1991 r. 
dni. ***

I  Znak Zodiak^
* Imieninyf l H  

sza, Konrada. H K  
I  W schód Słońca §

ch&1' —  16.09. gjjggl 
godz. 09 min.

Pogoda
Litewska Służba ( 

rologiczna przew iduj! 
to p ad a zachmurzenie I  
nieniam i, krótkotm^l 
W ia tr  słaby. Temper* 
stopn ie  ciepła. | ® 

w  ciągu następowi 
dni krótkotrwałe o i ą l  
ra tu ra  -w nocy O - J f  
3— 8 stopni ciepła.

Nowości 'giełdon i  
TSN, 15.15 — Koncoll 
Film  fab. „Żelazny desfl 

Kreskówka J17JO- 
A udyc ją  literacka. i a j |  
Ze św iata. 18.45 — 1
—  C z ło w ie k a  pran i 
Film  dok. 20.05 —1 
cudów . 21.00 — Ptopil
21.40 —  WID. Podca f  
TSN. 1.10 — FOmUl 
dobry , jestem  twoją a

MOSKWA II
7.00 —r Poranek c 

teresu . 8.00 — Wiad| 
G im nastyka poranna. II 
— Jęz y k  angielstó. S li  
czenia d la erudytót. j 
P rogram  muzyczny. |~  
św iecie pieniędzy Adal
11.00 —  Duet dla r "
—  Kwestia « chłopskiJ 
K oncert. 13.00 — t y  
Czoroego. 14.00 5
14.30 —  Koncert. 1WJ1 
w  k tórym , żyjemy. W J  
ra  W . Władyszewi 
P rogram  naukowo • 8 
„W ielka B ry ta n ia ^  
Śpiew a W . Goto»te»J 
W  świecie- pienięW *^ 
tha. 19.00 9  0  m i  
w ojsku . 19.30 S B  
Rosji. 19.55 —
W ieśc i. 20.20 —
cl 20.35 — Film 
„N oc n r  235
22.25 —  Na sesji *i
sze j RFSRR. J p '
23.00 —  W ie śa  I I  
ram  jazzowy^aflj

W yrazy  
czucia Renade _ ( 
z pow odu śmlffp 9 
go  o j c a  
z  k lasy  J a  S t f " ,  
Im. A . M lck iew ^j 
rodzice 1

k u r i e r
U/Heilski

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najw yższej 1 Rządu R e­
publiki Litewskiej. U kazuje się 

I od I Upca 1053 r.

Nasz adres; 2019, W ilno, 
al. Lalswes 00.
Indeks 67218 
Zam. 757.

Cena 30 kop.

N r re je s trac ji —  322.
D rukarnia
przedsiębiorstw a

„S p a u d a "

T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, za stę p cy  re d ak to ra  —  
42-79-04, 42-79-48, sek re ta rz  odpow iedz ialny  —  42-79-49, s e k re ­
ta r ia t —  42-79-50.

Działy: państw a 1 sam orządu te re n o w eg o  —  42-78-03, ekono­
m iczny —  42-78-54, e ty k i, rodziny  I p ra w a  —  42-79-64, szkoln i­
ctw a 1 m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ł y d a  politycznego — 
42-78-81, ty c ia  wsi —  42-79-68, . 42-78-90, sto łeczny  oraz ak tu a l­
ności — 42-79-77, hand lu , u s ług  i  kom unikacji —  42-79-56, l ite ­
ra tu ry  i sztuki —  42-79-88, fe lie tonów  i  sp o rtu  —  42-90-63, lls- 
tów  —  42-69-65, k o m erc y jn y  o raz  o rg an izacy jny  —  42-72-70.

R ed ak to r Zblgnleir.-Mjj

U sługi XERO oraz E Ś |ot_ 
rek lam y  —  ul. Suboc* *1 
ka) czynne ó d  9.00 19 
p racy . TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia s ł  'S  1  
re d ak cji, al. Lalswes fflj 
kój. n r  1216, teł. 42-69-*1  ■


